
M  100. Wtorek, 14 (26) maja 1874, J& 100.

K.i

L.,

Prennm erata m iejscow a:
be* odnoszen ia :

ri>k
b mi ms: cy 
3 m ieam ce 
1 miesiąc . 
odnoszeni**

9 rsr.
4 50 k.

> ]-
*u -i

20 
. — 75

itbfil icu
O Kop. >5 «t-.s -<nit

Prenumerata lam iejscow a
z o d sy łk ą  pocztą:

N a ro k  . . . . 12 rsr.
,, 6 m iesięcy . 6 „
„ 3 miesiące . . 3 „
„ 1 miesiąc . 1 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszawie, w g łó w n y m  kan to rze  R edakcji 
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Kalendarz p raw csław aj.

We środę, 15 ( 2 T) maja, —  św. Pachomja prp.
We czwai tek, 1 6 (2 8) maja, —  św. Feodora i Efr. p.
W  piątek, 17 (2 9) maja, —  św. Androniku a.

Sloóou waol. o godi. 3 min. 53 , zaoh. o gods. 8 min. 1.

Spostrzeżenia meteorologiczne
dostarczane p r m  ebserwatorjum warsunwskie.

Dnia 13 (23) Maja 181 i  roku.
Kalendarz rzymsko-katolicki.

C iśnienie po- ! T em per, pow. I 
w ietrzą sp ro - | podług C eleju- W ilgoć %  
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spokojnie. 
pc5ł.-wschodni 
spokojnie.

W e środę, 15 (2 7) maja, —  św. Jana pap.
We czwartek, 16 (2 8 )  maja, —  św. Germans bisk. 
W piątek, 17 (2 9 )  maja, —  św. Taodorji męcz.

W ysokość wody na W iśle stóp 12 cali 7.

* Z pow odu dokonanego  św iętego  o b rząd k u  
ś lu b u  J e j  C esarskiej W ysokości W ie lk ie j K siężny 
W ia ry  K onstan tynów nej z Je g o  K ró lew sk ą  W yso- 
kością K sięciem  W ilh e lm em -E u g en ju szem  W irte m - 
b erg sk im , odpraw ione zo sta ły  w niedzielę, 12 (24) 
Utaja, przez najp rzew ielebn ie jszego  Joann icjusza , 
a rcy b isk u p a  w arszaw skiego  i now ogeorg jew sk iego , 
w k a ted rze  p raw osław nej, m o d ły  dziękczynne po 
l itu rg ji  św., k tó ra  rozpoczęła się o godzinie 11-ej 
z ra n a , w obecności JW . je n e ra ł-g u b e rn a to ra  w a r - ; 
szaw skiego i dow odzącego w ojskam i o k ręg u  w o j-1 
skow ego w arszaw skiego  i w yższych  w ładz w o jsko ­
w ych i cyw iln y ch . T ak ież  m o d ły  dziękczynne od ­
praw ione zosta ły , o godzinie 9 %  z ra n a , w koście­
le k a te d ra ln y m  św. J a n a  i w św iątyn iach  w szelk ich  

in n y ch  w yznań.
: .r  r.*■*.«—~ -~-y

* Goniec Urzędowy zam ieszcza n astęp u jąco  t e ­

legram y:
L o n d y n  9  (21) Maja. N ajjaśn ie jszy  P an , w y s łu ­

chaw szy m szy  św iętej w cerkw i A m b asad y  ru sk ie j, 
raczy ł w yjechać z L o n d y n u  dziś w po łudn ie , u d a ­
ją c  się do G ravesend , gdzie Je g o  C esarsk a  Mość 
w siądzie n a  ja c h t  cesarski „D ie rżaw a“ . J c h  K ró-1 
lew skie W ysokości K siąże i K siężna W a lji ,  K siążę j 
E d y m b u rsk i i J e j  C esarska W ysokość W ielka  K się- j 
żna M arja  A lek san d ró w n a  E d y m b u rsk a  tow arzyszą. 
N ajjaśniejszem u P a n u  do G ravesend .

Vlissingen, 10 (22) maja. N ajjaśn ie jszy  P a n  r a ­
czył pom yśln ie  p rz y b y ć  dziś o godzinie 3 po pó łno­
cy do V lissingen , gdzie J e g o  C esa rk ą  M ość p rz y j­
m ow ał K ró l N id erlan d zk i W ilh e lm  III. O godzi­
nie 8 z ra n a  N ajjaśn ie jszy  P a n  raczy ł w y jechać  z 
V lissingen, u d a jąc  się przez B ru k se llę  do Em s.

Ems, 10 (22) maja. N ajjaśn ie jszy  P an , w y je ­
chaw szy z V lissingen  dziś, o godzinie 8 z rana, 
p rzy jm ow any  b y ł w A n tw erp ji p rzez N ajjaśn ie jsze­
go K ró la  B elgów . P o  p rzy b y c iu  w po łu d n ie  po­
ciągu C esarskiego do B ru k s e l l i , obydw aj N a jja ­
śniejsi P anow ie raczy li udać  się do pa łacu  do N a j­
jaśniejszej K rólow ej. P o  wizycie, k tó ra  trw a ła  go­
dzinę, N ajjaśn ie jszy  P a n  raczy ł w yruszyć  w dalszą  
podróż i o godzinie 10  w ieczorem  p rz y b y ł po m y śl­

nie do Em s.

* Jej Cesarska Mość Najjaśniesza Pani i Jch  Ce­
sarskie AVysokosci W ielcy Książęta Sergjusz i Paweł 
Aleksandro wicze, 10 maja raczyli przenieść się z St. Pe­
tersburga na mieszkanie (lo Carskiego Sioła.

* Ich Cesarskie Wysokości Następca Tronu Cesa- 
rzewicz i W ielka Księżna Cesarzewiczowa z Najdo- 
itojniejszerai Dziećmi, 10 maja, raczyli przenieść się z 
St. Petersburga na mieszkanie do Carskiego Sioła.
»■ X  ..... ........ . - --- " JJ-    ■ -

DZIAŁ URZĘDOWY.

Najwyższy Dyplom.
Lo Naszego jenerał- lejtnanta, członka Rady Wojennej i Głó­

wnego Komitetu Wojskowo- Więziennego Mikołaja 
Rydzewskiego 1-go.

Ze względu na pięćdziesięcioletnią wzorowo-gorli- 
' 'rą i pożyteczną służbę waszą, Najmiłościwiej mianowa­
liśmy was kawalerem Cesarskiego orderu Naszego twię- 
*eg»o prawowiernego wielkiego księcia Aleksandra Newskiego, 
którego oznaki, zał^czaj^c przy niniejszem, rozkazuje- 
liy  wam przywdziać na siebie i nosić według prze­
m ów .

Pozostajemy dla was Cesarską Naszą łaską przy­
chylnymi. . . , .

Na oryginale W łasną Jego Cesarskiej Mości ręką 
opisano:

„ ALEX AND ER* “
,  Sztutgard,

‘ kwietnia (9 maja) 1874 r.

Okólnik Ministra Spraw W ewnętrzny oh do Naczelników 
Gubernij.

(Z o d d z i a ł u  z i e m s k i e g o).
(25 kwietnia 1874 r. .N* 22).

Załączając przy niniejszem przepisy o porządku wy- , 
miany i wykupu zaliczkowych kwitów rekruckich, oraz 
zaliczania kwitów nowego wzoru, ułożone za porozu­
mieniem się, z Ministrami W ojny i Finansów, naju- 
przejmiej proszę jaśnie wielmożnego pana o zakomu­
nikowanie bezzwłocznie pomienionych przepisów, do 
należytego stosowania się, Kompletom do obowiązku 
służby wojskowej powierzonej panu gubernji, i o je ­
dnoczesne, o ile można najrozleglejszego ich podania 
do wiadomości powszechnej, przez wydrukowanie w miej­
scowych dziennikach gubernjaluych.
P r z e p i s y  o p o r z ą d k u  w y m i a n y  i w y k u p u  
z a l i c z k o w y c h  k w i t ó w  r e k r u c k i c h ,  o r a z

z a l i c z a n i a  k w i t ó w  n o w e g o  w z o r u .
Przez Najwyższy ukaz wydany do Senatu Rządzą­

cego 1 stycznia 1874 roku o wprowadzeniu Ustawy o 
obowiązku służby wojskowej, w X I  dziale rozkazano: 
„Co do zaliczkowych kwitów rekruckich, mogących 
pozostać w obiegu po poborze do wojska 1874 roku, 
zachowywać następujące przepisy:”

a) „Poroienione kwity powinny być złożone, nie 
później jak 1 października 1874 roku, do właściwych 
Powiatowych, Okręgowych i miejskich Kompletów do 
obowiązku służby wojskowej, które powinny albo wy- . 
mienić jo na kwity nowego wzoru, albo zrobić na nich 
zaznaczenie o złożeniu kwitu.

b) „Każdy żłożony do Kompletu Pow iatow ego,1 
Okręgowego lub Miejskiego kwit zapisuje się na imię 
jednej osoby, według życzenia jego posiadacza, a n a ­
stępnie nie może być ustępowany, ani alienowany w 
ręce postronne.”

c) „Kwity mają być przyjmowane na zaliczenie 
przy powoływaniu do odbywania obowiązku służby 
wojskowej tylko za tę osobę, na imię której kwit jest j 
zapisany, lub też za jej brata rodzonego lub przyro­
dniego, lub też z jednego ojca, lub z jednej matki, lub 
ciotecznego.”

d) „Kwity zaliczkowe nie złożone do wymiany do 
wyżej oznaczonego terminu, tracą swą moc.”

e) „Posiadający kwit może złożyć go do skarbu i 
otrzymać 485 rubli.”

/ )  „Porządek i tenuina wykupu kwitów mają być 
oznaczone przez Ministerstwo Finansów po ujawnieniu 
liczby kwitów będących w obiegu pomiędzy ludnością."

D la stostosowania się przy wykonywaniu Najwższe- 
go ukazu stanowią się za porozumieniem się Mini­
sterstw Wojny, Spraw W ewnętrznych i Finansów, na­
stępujące przepisy:

1. Wszystkie zaliczkowe kwity rekruckie składają się 
do Kompletów do obowiązku służby wojskowej według 
miejsca zapisania lub miejsca zamieszkania posiadacza 
kwitu.

2. Kwity składają się z deklaracją, w której powin­
no być oznaczone: a) imię, imię ojca, nazwisko, stan
i miejsce zamieszkania posiadacza kwitu; b) czy kwit 
składa się do wymiany na kwit nowego wzoru (punkt a 
art. X I  ukazu) lub do otrzymania zań pieniędzy ze 
skarbu (punkt c tegoż artykułu); c) jeżeli kwit skła­
da się do wymiany, to imię, imię ojca, nazwisko, stan 
i miejsce zamieszkania, oraz wiek osoby, na którą ma 
być zapisany; d) jeżeli kwit składa się do wykupu, to 
z jabiej mianowicie Kasy posiadacz chce otrzymać za 
takowy pieniądze.

Uwaga. P rzy oznaczeniu stanu powinno być wyja­
śnione: o mieszczaninie — do jakiego miasta jest zapi­
sany, a o włościaninie — do jakiej włości i do jakiej 
gromady wiejskiej należy.

3. Bezzwłocznie po otrzymaniu zaliczkowego kwitu 
Komplet do obowiązku służby wojskowej zapisuje ta­
kowy do oddzielnej księgi, wzór której dołączony jest 
do niniejszego), z oznaczeniem wszystkich wiadomości 
w tej księdze wskazanych i udziela okazicielowi wy­
cięte z tejże księgi pokwitowanie z odbioru kwitu.

Uwaga. Księgi do zapisywania zaliczkowych kwi­
tów przysposabiają się przez Gubernjalne lub Obwo­
dowe Kompleta do obowiązku służby wojskowej, z na- 
leżytem oparafowaniem, przesznumowaniera i opieczęto­
waniem i rozsyłają się gdzie należy.

4. Po wniesiesieniu do księgi, na zaliczkowym kwi- 
oie robi się napis o czasie złożenia takowego, z ozna­
czeniem czy złożony został do wymiany czy też do 
wykupu, a następnie kwit przesyła się z deklaracją 
w oryginale, do miejscowej Izby Skarbowej.

5. Izba Skarbowa przeświadczą się drogą ustano­
wioną o oryginalności i nie przyjęciu na zaliczenie 
kwitu; następnie: 1) o kwitach, które okazały się nie- 
ważnemi zawiadamia właściwy Komplet do obowiąz­
ku służby wojskowej dla oznajmienia interesantom; 
2) w zamian kwitów które okazały się ważnemi 
i były złożone do wymiany, przysposabia kwity nowe­
go wzoru.

6. Blankiety kwitów nowego wzoru, przysposabia­
ne według załączającej się przy niniejszem formy, M i­
nisterstwo Finansów wysyła w przybliżonej ilości do 
wszystkich Izb Skarbowych, które pod względem za­
pisywania do przychodu, przechowywania, wydatkowania 
blankietów kwitów i składania rachunków stosują się

do ogólnie ustanowionych w tym przedmiocie przepi­
sów i wskazówek jakie będą udzielone przez M inister­
stwo Finansów.

7. Po przysposobieniu kwitów nowego wzoru, Izby 
Skarbowe bezwłocznie rozsyłają je  właściwym kom­
pletom do obowiązków służby wojskowej zaznaczając 
w oddzielnej księdze N N kwitów nowego wzoi u i czas 
ich wysłania.

8. Jeżeli za zaliczkowe kwity, złożone do wymia­
ny, nie będą wysłane przez Izby Skarbowe kwity no­
wego wzoru na mające nastąpić powołanie bieżącego 
1874 roku, to osoby, które będą podlegały, podczas 
powołania bieżącego 1874 roku, według numeru losu 
wstąpieniu do służby, a w zamian których w swoim 
czasie złożone były kwity rekruckie, uwalniają się od 
służby przez właściwe Kompleta do obowiązku służby 
wojskowej, nie czekając na ^wymianę pomienionych 
kwitów na kwity nowego wzoru, z zastrzeżeniem, że 
jeżeli kwit złożony do wymiany uznany będzie przez 
Izbę Skarbową za nieważny, to osoba uwolniona od 
służby za takim kwitem bezwłocznie oddaje się do ta­
kowej, z rozporządzenia właściwego Kompletu do obo­
wiązku służby wojskowej.

9. Co do wypłaty pieniędzy za kwity złożone do wy­
kupu, Izby Skarbowe wydają właściwe rozporządzenie 
do Kas wykazanych w deklaracji, zawiadamiając o tern 
Komplet do obowiązku służby wojskowej dla oznaj­
mienia oddawcy.

10. Powiatowe lub Okręgowe i Miejskie K om pleta 
do obowiązku służby wojskowej, po otrzymaniu z Izb
* 'kar Do wy uii K ” - * *—#   o -  —-  --— - — -yi^domień o
wyasygnowaniu pieniędzy za kwity, wydają jedne i 
drugie, po postawieniu na nich właściwego numeru 
księgi kwitowej, okazicielom pokwitowań wyciętych 
z tych ksiąg. Przytem Kompleta odbierają te pokwi­
towania i zaznaczają w właściwych rubrykach pomie- 
nionej księgi, numera kwitów, albo otrzymanych za­
wiadomień i datę ich wydania; odebrane zaś pokwito­
wania jednocześnie palą.

11. O liczbie wykupowych kwitów zaliczkowych i 
o ilości wypłaconych za nie pieniędzy, Izby Skarbowe 
donoszą nie później jak  1 stycznia 1875 roku D epar­
tamentowi Kasy Państwa.

12. Powiatowe lub Okręgowe i Miejskie Komple­
ta odsyłają (nie później jak 15 października 1874 r.) 
do właściwych Kompletów Gubernialnyoh lub Obwo­
dowych wiadomości o liczbie zaliczkowych kwitów re­
kruckich, przedstawionych do 1 października do wy­
miany lub wykupu; zaś Kompleta Gubernialne i O b­
wodowe z pomienionych wiadomości ukłndają ogólny 
z gubernji lub obwodu wykaz, który przedstawiają, nie

później jak 1 stycznia 1875 roku, Ministerstwom Spraw 
Wewnętrznych, Finansów i W ojny.

13. Kwity nowego wzoru powinny być składana 
do zaliczenia albo w ciągu ostatnich dwóch miesięoy 
przed powołaniem, albo podczas samego powołania i 
przyjmowania.

14. Przy składaniu kwitów nowego wzoru do zali­
czenia, okaziciel obowiązany jest dostarczyć od miejskie­
go lub wiejskiego zarządu, albo od policji, od kogo za­
leży, poświadczenie tożsamości osoby stosownie do pun­
ktu c art. X I  Najwyższego ukazu. Jeżeli kwit składa 
się nie za tę osobę, na imię której jest zapisany, to wraz 
z nim powinno być dostarczone należyte poświadczenie
0 pomienionych w punkcie c stopniach pokrewieństwa.

15. Komplet do obowiązku służby wojskowej spra­
wdza złożony do zaliczenia kwit z księgą kwitową, je ­
żeli kwit był wydany z tego Kompletu, do którego 
składa się do zaliczenia, sam zaś kwit przesyła do tej 
Izby Skarbowej, w której pierwiastkowe przy wymianie 
był napisany.

Jeżeli kwit był wydany nie przez ten Komplet do 
obowiązku służby wojskowej, do którego potem składa 
się do zaliczenia, (o po jego przyjęciu, jednocześnie z o- 
desłaniem do Izby Skarbowej, przesyłają się Komple­
towi który go wydał wiadomości o tem, gdzie, kiedy
1 za kogo mianowicie kwit został przyjęty do zalicze­
nia, dla zaznaczenia pomienionych wiadomości w księ­
dze kwitowej.

16. O osobie, która złożyła do zaliczenia za siebie
kwit. prezes zaznacza w 16 rubryce listy powołania: „przyjęty ao zanczcum, _ n { \ ___ .
taką a taką datą (dzień, miesiąc i rok) za wydany
z N. N. Kompletu do obowiązku służby wojskowej za

17. Osobę, za którą przyjęty został do zaliczenia 
kwit, Komplet zalicza, stosownie do art. 36 Ustawy do 
wojaków pospolitego ruszenia, z udzieleniem jej na to 
ustanowionego w punkcie 2 art. 160 Ustawy świade­
ctwa.

18. Wiadomości o liczbie przyjętych do zaliczenia 
podczas każdego powołania kwitów, włączają się do 
sprawozdań o wykonaniu powołania i przyjęcia do 
służby.

Uwaga. Wiadomości te komunikuje Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych Ministerstwu Finansów.

19. Zaliczkowe kwity rekruckie dawnego wzoru, 
stosownie do punktu d  ust. X I  ukazu, przyjmują się 
do zaliczenia za osoby, przyjęte do służby z poborów 
rekruckich, na zasadzie ustanowionych przepisów, tyl­
ko do 1 października 1874 roku.

( Herb państwa)
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K U l f  Z A L IC Z K O W Y

D O  O B O W I Ą Z K U  S Ł j U Ż B T  W O J S K O W E J .
W imienin Jego Cesarskiej Slości.

W ydany ten kwit 187 roku dnia z
Izby Skarbowej do złożenia go za

przy powołaniu go do wykonania obowiązku służby wojskowej, 
stosownie do punktu o art. X I  Najwyższego ukazu 1 stycznia 1874 roku; kwit ten przyjmuje się do zaliczenia 
przy powołaniu do odbycia służby wojskowej tylko za tę osobę, na imię której kwit był zapisany, lub też za 
jej brata rodzonego lub przyrodniego, lub też z jednego ojca łub z jednej matki, albo ciotecznego.

Zarządzający Izbą.
Naczelnik Wydziału.

Naczelnik Sekcji.
Przy tem kwicie pieczęć W ydany przez Komplet

Izby Skarbowej do obowiązku służby wojskowej za M
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Kiedy, przez kogo i 
za jakim numerem 
i na czyje imię wy­
dany był zaliczko­
wy kwit reki-ucki, 
co mianowicie zade­
klarowano przy je ­

go złożeniu.

Kiedy otrzymano za­
wiadomienie o wy­
płacie pieniędzy za 
kwit, z jakiej miano­
wicie kasy wyznaczo­
na jest wypłata, ko­
mu mianowicie, kie­
dy zawiadomienie 

zostało wydane.

Na kogo mianowicie 
napisany jest kwit 
nowego wzoru i za 
jakim  numerem, kie­
dy i komu został wy­
dany.

Pokwitowanie
odbiorcy.

Kiedy, 
gdzie i za 

kogo
przyjęty

został kwit 
do zalicze­
nia przy 
wykona­

niu ob. sł. 
wojsk.

Pokwitowanie u- 
dzielane okazicielo­
wi z odbioru zalicz­
kowego kwitu sta­

rego wzoru.
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* Techniczno-Inspektorski Komitet Kolei Żelaznych. R e ■ , 
gu larny  ruch na kolei żelaznej L andw arow o-R om eń- j 
skiej pociągów tow arow ych pomiędzy m. H om lem  a ; 
Bachmaczem, na przestrzeni 184 wiorst, i pasażerskich 
od H om la do stacji Snow skiej, na przestrzeni 94 w iorst, i 
by l o tw arty  w styczniu roki: bieżącego. i

D nia  2 m aja na pomienionej sekcji o tw arty  został j 
ruch  pociągów pasażerskich od stacji Snowskiej do ] 
Bachmaczu. (

* Departament Telegrafów. 1. N a stacjach telegrafi­
cznych w D ubbeln  (w gubern ji L iflandzkiej) i w M er- 
reku l (w gubernji E stlandzkiej), o tw arte zostały przyj­
m owanie i przesyłanie depesz na ezas letni.

2. W  Syberyi uszkodzone zostały linje^telegraficz­
ne pomiędzy K rasnojarsk iem  a U jarskicm  i linja te le ­
grafu  A m urskiego pomiędzy Pokrow skiem  a Sbigszie- 
wem. P rzyczyną pierwszego uszkodzenia jest mocny 
wylew Jen ise ja , k tó ry  przerw ał czynność telegraficzną 
na urządzonem  na brzegu przejściu powietrznem. D la 
usunięcia przerw y w korespondencji, urządzona została 
czasowa stacja i depesze przepraw iane są łódkami.

T e leg ra f A m urski został uszkodzony przez pożary le ­
śne, do rozszerzania się których przyczynia się susza i 
mocny wiatr. W  skutku przedsięwziętych środków, ; 
ruch  korespondencji nie ustaje, ale należy przewidywać 
je j opóźnienie.

* W  A• 108 Gońca Urzędowego zamieszczona je s t N aj­
wyżej zatw ierdzona Ustawa Stow arzyszenia papierni 
Preczysteńsko-K oczubejow skiej, k tóre  zakłada^ się dla 
utrzym yw ania i rozwinięcia papierni, znajdującej się 
przy wsi llie tiku , w powiecie K rólew ieckim , w guber­
nji Czernihowskiej, a należącej do radcy stanu i szam- 
belana D w oru  Jeg o  Cesarskiej Mości Bazylego A rk a- 
djuszowicza Koczubeja. Założycielam i są: radca stanu 
i szam belan D w oru Jeg o  Cesarskiej Mości Bazyli A r- 
kadjuszowiez Koczubej, dym isjonowany rotm istrz gw ar- 
dji Książę M ikołaj Bazylewicz R epnin, kijowski^ k u ­
piec 1-ej gildji Józef M arkow icz B rodzki, dziedziczny 
obyw atel poczesny Izaak  Mojżeszowicz W einstein  i 
obvwatel poczesny Ł azarz Izraelow icz Brodzki.

*  W arszaw ski G ubernialny K om plet do obowiązku służby woj­
skowej podaje do wiadomości, że 4 ( 1 6 )  m aja r. b. otw arty zo­
sta ł W arszaw ski M iejski Kom plet do obowiązku służby woj­
skowej.

* Magistrat miasta Warszawy podaje do powszechnej wia­
domości, że z dniem  21 m arca (2  kw ietnia) 1 87 5 roku, k o ń ­
czy się term inem  przywileju, udzielonego postanowieniem b. R a ­
dy A dm inistracyjnej Królestwa, Kom panji nawozów rolniczych, 
na wprowadzenie do K rólestw a aparatu  B ergera, i że zatem od 
daty  powyższej, każdem u służyć będzie prawo zajm owania się, z 
pom ocą apara tu  tego, przedsiębierstw em  wywózki nieczystości 
kloacznych, przy dopełnieniu wszakże warunków, jak ie  w tym  
względzie przez W ładzę m ogą być postanowione.

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.
WIADOMOŚCI KRAJOW E.

* Ludność m, Kielc i gubern ji k ieleckiej. M iasto gub. 
K ie lce  po dzień 20 października (1 listopada) 1872 r. 
(w edług  ksiąg ludności) liczyło stałych m ieszkańców 
8,109, a mianowicie: katolików  męż. 2,891, k o ­
b iet 3,982; p r a w o s ł a w n y c h  męż. 31, kob. 29; ew angie- 
lików  męż. 64. kob. 74- jwdńw m g  
g reko -um ta  1. D odaw szy do tego 100 rodzin u rzędn i­
ków przybyłych z C esarstw a i K rólestw a oraz uczących się 
W zakładach naukow ych r/ądow ych i pryw atnych, kon- 
systujący garnizon wojsk, to ogólna liczba m ieszkań­
ców oprócz przejezdnych wyniesie 11,000, w każdy zaś 
w torek, jako  dzień targow y, ludność zwiększa się do 
15,000.

W ed łu g  spisu ludności gubernji k ie leck ie j, takow a 
po dzień 1 (13) stycznia 1873 r. wynosiła ogołem 538,403 
mieszk. w tej liczbie 262,645 męż., 275,758 kob. W  r. 
1872 zaw arto małżeństw 3,722. U rodziło się dzieci 
płci męzkiej 10,848, płci żeńskiej 10,781, razem  21,629. 
W  powyższej cyfrze mieszczą się dzieci niepraw e, j a ­
kich w r. 1872 urodziło  się 567 płci obojga. W ciągu 
tegoż roku zm arło męż. 6,259, kob. 6,603, razem 
12,862; zatem w 1872 r. ludność gub. kieleckiej zw ię­
kszyła się ty lko o 8,767 mieszk. t. j .  4,580 męż, 4,178 
kobiet. S tosunek w zrostu ludności z 1873 r., z powodu 
panow ania epidem ji bez zaprzeczenia będzie mniejszy 
jeszcze w porów naniu 1872 r .
t/ W  K ielcach w 1872 roku  urodziło  się dzieci p ra ­
wych: płci męzkiej 66, płci żeńskiej 64, razem  130; 
dzieci niepraw ych: płci męz. 2, płci żeń. 8, razem  10, 
co daje ogółem  140 dzieci płci obojga. Zm arło męż. 
58, kob. 70, razem  128; zatem liczba urodzonych nad 
zm arłym i jest większą o 22 osób.

* Z okolic Tykocina, W gubernji łom żyńskiej, piszą 
do Gaz. Handl. pod dniem 1 (13) maja: N ie każdego
ro k u  tak  w ielkie mnóstwo tow arnego drzew a spław ia­
nego z gubernji grodzieńskiej do G dańska pokryw a wo­
dy N arw i, ja k  tego. Zdawało się nam, że przy^ tak  
niezm iernym  spławie od la t dwudziestu kilku, powinny 
b y ły  w yczerpać się już  nad  N arw ią i N arew ką położo­
ne lasy: pryw atne, rządow e i puszcza B iałow iezka. 
Tymczasem korzystając z wysokiej wiosennej wody, co­
dziennie przepływ ają koło nas dziesiątki tysięcy kloców 
sosnowych wcale pięknego rozm iaru i gatunku. Cóż 
więc za skarby  te  strony posiadały! D o spław u d rze­
w a przybyw ają tu  setkami włościanie z okolic K rako ­
wa i galicyjskiego Pow iśla, gdzie potrzebującego za­
ro b k u  pro letarja tu  je s t poddostatkiem , gdy tymczasem 
w śród zamożnego nadnarw iańskiego ludu niezm iernie 
trudno  o podobnego najem nika. K m ieć tutejszy nie 
lubi żadnych w ędrów ek i zresztą nie ma ich potrzeby, 
gdy  na m iejscu zarobić może latem  z kosą we dworze 
pó ł rub la  dziennie, mając jeszcze honor, że go pięknie 
proszą do roboty. G aliojanie ci i krakow iacy oprócz 
kosztów ich podróży i straw nego, godzeni są np. za 
■spław od T ykocina do G dańska rs. 9, k tóre są całko­
witym ich zarobkiem , ja k i p rzy  oszczędności przynieść 
m ogą do domu po całowiosennej ich włóczędze, pracy 
i niepospolitem  narażeniu  na choroby. Pomimo pogło­
sek o stagnacji w handlu  drzew a, ceny takow ego nie 
w iele spadły, i naw et w Łom żyńskiem  widzieliśmy kupno 
2,000 sztuk śr edniego gatunku za 10,000 rs. z milową 
odległością od bindugi, odstąpione z pewnym  jeszcze 
zarobkiem  innym  kupcom . Nie spraw dza się także 
przepow iednia n iektórych drugorzędnych ekonom istów, 
iż przy rozszerzającem  się zastosowaniu żelaza w budo­
wnictwie, a węgla i torfu  w opale, drzewo straci dzi­
siejszą cenę i wartość. G dyby tak  być miało, toby 
kom panje niem ieckie nie ub iegały  się o kupna leśnych 
m ajątków w K rólestw ie.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* W  rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do poli­

cji wykonawczej, za iV. 7 2 2 , wydanym , zamieszczono:

Do K om itetu Najwyżej zatwierdzonej lo terji na korzyść in ­

stytucji dobroczynnych i opiekuńczych na Kaukazie i po za o b rę ­

bem  takow ego, zostających pod N ajdostojniejszą opieką W ielkiej 

Księżny Olgi Teodorów nej, wnoszone bywają ze strony osób p ry ­

watnych, zapotrzebowania b ile tów , z czego wnosić wypada, że 

osobom tym  nie je s t  wiadomem, o znajdowaniu się tych  biletów  

na sprzedaż we wszystkich gubernjach i prowincjach P aństw a 

Jeszcze częściej K om itet o trzym uje zapytania (o w ygranych, w. 

m niem aniu, że ciągnienie lo terji miało ju ż  miejsce, chociaż tak o ­

we je s t zależnem od rozprzedania wszystkich biletów.

W  sku tku  czego K om itet, z decyzji Je j C esarskiej W ysoko­

ści N ajdosto jn iejszej Przew odniczącej, pom iędzy innem i uchwalił: 

odnieść się do osób biorących udział w jeg o  działaniach, z najpo­

korniejszą p rośbą  o podanie do wiadomości, że biorąc m iarę z o- 

b ro tu  rozdanych w ogóle biletów , do c iągnienia lo te rji zam ierza 

się p rzystąpić nie wcześniej ja k  w jesien i r. b . i że stosownie do 

otrzym anych zawiadomień o w yprzedaniu w szystkich biletów  jak ie  

dotąd różnym  osobom i władzom w tym  celu przesłane zostały, 

K om itet będzie w stanie ściślej określić i term in  c iągn ien ia jo terji.

O takiem  postanow ieniu K om itetu , zakom unikowanem  O b er- 

Policm ajstrow i m. W arszawy, w odezwie K ancelarji W arszaw ­

skiego Jen era ł-G u b ern ato ra  z dnia 19 kw ietnia (1 m aja) r . b. 

w rozporządzeniu k tó rej znajdu je  się jeszcze 2 50 biletów , n a ­

desłanych znowu przez wyżej wspomniony K om ite t, z liczby osta­

tn ich  jak ie  pozostały, jeneral-m ajo r z O rszaku Je g o  Cesarskiej 

Mości W łasow niniejszem  podaje do wiadomości powszechnej.

l  iNSYCłi (HlEERMJ.

Posiedzenie ogólnego zgromadzenia Akcjonarjnszów 
Towarzystwa Drogi Żelaznej Nadwiślańskiej, 28 kwie 

tnia 1874 r.
(Dalszy ciąg *).

W yszpiegradzki. P an  Poletika oświadczył, że w ięk­
szość pozostanie większością, i że mniejszość może n a ­
radzać się, ile się to je j spodoba, a nic z tego nie w y­
niknie. Je s t to dowcipne, ale wyznać muszę, iż pro- 
pozyeya moja polega nie na tem, aby się mniejszość 
naradzała między sobą, gdyż samo przez się w ypada, 
iż byłoby to śmiesznem. Propozycja p. akcjonarjusza, 
k tórą  podtrzym yw ałem , zasadza się na tem, aby  całe 
zgrom adzenie naradzało  się w przedm iocie wyborów. 
G dy a to li okazało się, iż nie wolno wymieniać na­
zwisk, więc pow strzym ałem  się.

Akejonarjusz. W iększość nie życzy sobie narad.
W yszniegradzki. Co to ma znaczyć? Jed en  ak- 

cjonarjusz przem aw ia w imieniu większości.
(K rzyki i wrzawa zagłuszają słow a móway).
P rezydu jący . K w estya dostatecznie w yjaśnioną zo­

stała i rozstrzygniętą będzie przez bńlotowanie. P rzy ­
stępuję zatem do czw arte j kw estyi, co do której poda­
ny został następujący w niosek p. W iszniegradzkiego:

„Zgrom adzenie poruczy  Zarządow i wypracowanie: 
a) P lanu  operacyi co do urzeczyw istnienia przedsię- 
bierstw a, celem przedstaw ienia tego planu pod za­
tw ierdzenie drugiego  ogólnego Zgrom adzenia ; b) 
P ro jek t wykonawczy w przedm iocie budowy drogi i 
wszystkich przyborów , zarówno ja k  i zgodny z proje­
ktem  kosztorys, celem przedstaw ienia pro jek tu  pod za­
tw ierdzenie M inistra D ró g  K om unikaeyi“ . W  kwestji 
tej uświadczenie p. W yszutegrndzkiego.

W yszniegradzki. N a mocy § 4 U staw y, dzisiejsze 
zgrom adzenie ogólne obowiązane jest poruezyć zarzą­
dowi w ypracow anie: a) P lan u  operacji celem urze­
czyw istnienia przedsiębierstw a; b) kosztorysu i p ro ­
je k tu  wykonawczego drogi.

M ając na względzie, że to lub  inne dokonanie zle­
cenia danego zarządowi będzie m iało nader ważny 
w pływ  na bieg naszego in teresu , niezbędną je s t r z e ­
czą, aby plan operacji, projekt i kosztorys w ypraoo- 
wany były przez zarząd, z zachowaniem  pew nych wa­
runków , nader ważnych i niezbędnych dla tego, aby 
akcjonarjusze świadomie osądzić m ogli propozycje, j a ­
kie im będą uczynione. W ychodząc z tei zasady p ro ­
ponujem y, aby plan operaeji, k tóry  ma być p rzed sta ­
wionym drugiem u ogólnem u zgrom adzeniu akcjona- 
rjuszów, zaw ierał w sobie nie tylko ogólne zasady, ale 
zarazem  i te niezbędne dane, z k tórych  akcjonarjusze 
będą mogli zaczerpnąć jasny  sąd, tak  o sposobach do­
konania różnych robót, ja k  i o spodziewanych rezu l­
tatach finansowych całej operaeji budowy. K oniecznem  
jes t także, aby we wszystkich tych w ypadkach, w k tó ­
rych dla dokonania pewnej części operacji, przedsta- 
wionem będzie Zarządowi k ilka różnych sposobów, Z a­
rząd  przedstaw iał Zgrom adzeniu ogólnem u pow ody, ja -  
kieini się kierow ał przy wyborze jednego  z tych spo­
sobów. Z tego powodu proponujem y, aby Zarząd u- 
łożyl i przedstaw ił zgrom adzeniu ogólnem u w ym oty- 
w owany plan operacji, do dokładnego ocenienia, tak 
sposobów dokonania różnych robót, ja k  i oczekiwa­
nych rezultatów  finansowych całej operacji budowy.

U praszam  przeto o dozwolenie mi powiedzenia k il­
ku słów w tym przedm iocie. Prosim y, aby p ro jek t 
wykonawczy i kosztorys wraz z planem operacji p rzed­
staw ione zostały drugiem u zgrom adzeniu ogólnemu. 
W praw dzie  U staw a nie wspomina o tem , aby p ro jek t 
i kosztorys podlegał zatw ierdzeniu zgrom adzenia o- 
gólnego, ale my, jako  osoby najsilniej zainteresow ane 
w tej sprawie, m oglibyśm y, o iie mi się zdaje, przed 
przedstaw ieniem  projektu  i kosztorysu pod zatw ierdze­
nie M inistra, zdziałać coś pożytecznego rozpatrując te 
dokum enta, szczególniej zaś ci z pomiędzy nas, którzy 
w iele zajmowali się sprawam i kolei żelaznych, a na­
w et studjow ali, badali i zbierali dokładne wiadomości 
w przedm iocie linii Nadw iślańskiej. Z tych względów 
rozbiór projektuyi kosztorysu przez zgrom adzenie o- 
gólne m ógłby być d la  spraw y pożytecznym . U p ra ­
szam więc p. prezydującego, aby przeczytaną przeze- 
mnie kw estję poddał także pod balotow anie.

K rajew sk i. Przedstaw ione przez pana W ysznie- 
gradzkiego względy mogą być rzeczy wiście pożyteczne, 
lecz oprócz tych wskazówek je s t może wiele jeszcze 
innych, także pożytecznych, uczynionych przy u k ład a ­
niu planu operacji, projektu  wykonawczego i koszto­
rysu. Jeżeli więc ograniczym y przyszły zarząd w ska­
zówkami jednego  z akcjonarjuszów, to nie dopniem y 
celu. D la  tego też sądzę, iż najskuteczniejby było 
wypełnić to, co nakazanem  jest przez praw o, a mia­
nowicie: poruezyć zarządowi w ygotow anie planu pro­
jek tu  wykonawczego i kosztorysu, poruczając mu, aby 
miał wzgląd na te wskazówki, z jak iem i wystąpiono 
teraz,^ lub później wystąpią inni akcjonarjusze, obecnie 
zaś nie przesądzać tego, co właściwie zarządowi czynić 
w ypada. Je s t to tego rodzaju spraw a, iż wym aga 
szczegółow ego z badania w arunków  miejscowych,i z tych 
to właśnie badań wypływ ać będą działania zarządu, 
k tórego  członkow ie, ja k  tego spodziewać się należy, 
w ybrani będą pośród osob obeznanych ze spraw ą. O -

*) P a trz  N . 9 9 Dzień. Warsz.

soby te będą m iały na widoku te cele, do których dą­
ży i rząd, i samo Tow arzystw o akcjonarjuszów .

A kejonarjusz. W  propozycji pańskiej nie dostrze­
gam  żadnego praktycznego pożytku, z powodu, iż k a ­
żdy z akcjonarjuszów  może spraw dzać działania za­
rządu i dawać mu nieraz pożyteczne wskazówki. J e ­
żeli wszystko w zarządzie robionem  będzie przy drzw iach 
zamkniętych, wówczas akcjonarjusze nie będą m ogli 
uprzedzać tych działań zarządu, jak ie  pokażą się nie- 
odpowiedniem i interesom  Tow arzystw a.

K rajew ski. Jeżeli zebran ie  ogólne poleci zarządo­
wi, aby korzystał ze wszystkich wskazówek, to cel p ro ­
pozycji p. W yszniegradzkiego będzie osiągniętym. M ó­
wię to tylko w odpowiedzi na jego  propozycje, lecz 
mojem zdaniem , daleko lepiej będzie, bez zbytecznych 
rozpraw  spełnić wolę praw a, t. j .  poruezyć zarządowi, 
abygułożył właściwy plan operacji, p ro jek t i koszto­
rys.

W yszniegradzki. W  odpowiedzi na to winienem  
zauważyć co następuje: p. K rajew ski w yraża się tak , 
ja k  gdyby moja propozycja nie zgadzała się z p ra ­
wem. N ie sądzę wszakże, aby tak  być m iało. G dyby 
praw o w ym agało od nas tylko tego, abyśmy wprost 
powiedzieli zarządowi: zróbcie to, co napisane je s t w 
Ustawie, toby praw o wprost było pow iedziało, że za­
rząd pow inien zrobić to_ lub owo. A le  prawo, pozo­
staw iając nam  możność poruczenia zarządowi dokonania 
tego lub ow ego, widocznie dom aga się od nas. aby­
śmy rozwinęli jego  przepisy, i tein samem dowiedli, że 
przyjm ujem y żywy udział w spraw ie, i nie grzeszymy 
apatją, o k tórą  tak  często bywają oskarżane Tow arzy­
stw a akcyjne. W szystkie ustaw y nowych d róg  żela­
znych napisane są w łaśnie w tym duchu. Propozycja 
zaś p. K rajew skiego polega na tem, abyśm y całą sp ra­
wę oddali w ręce zarządu. Pow iada on: zarząd będzie 
dobry , więc czegóż wam jeszcze potrzeba? śpijcie pa­
nowie spokojnie, zarząd wszystko zrobi, a jeżeli ch ce ­
cie, to idźcie do zarządu, pokłońcie się mu, poproście, 
aby was w ysłuchał, a w ysłucha was. Jab y m  sobie je ­
dnakże życzył, aby drug ie  ogólne zgrom adzenie było 
sędzią św iadom ym  i gruntow nym  tego wszystkiego, 
czego zarząd dokona. N a jak iejbądź wysokości stoją 
osoby w ybrane do zarządu, zgrom adzenie ogólne stoi 
wyżej od nich, i znaleźć się w niem m ogą osoby kom - 
petentniejsze w spraw ie od zarządu. D la  tego też, z 
uw agi na samą godność naszego zgrom adzenia, tudzież 
ze względu na niezbędną potrzebę w ykazania naszej 
działalności, jak ie j się praw odaw ca po nas spodziewa, 
winniśmy udzielić wskazówek, jakiem i zarząd k ie ro ­
wać się jest obowiązanym . D odam  także, iż w skazów­
ki objęte moją propozycją w niczem nie ograniczają 
działań zarządu. Życzymy sobie tylko, aby zarząd 
przedstaw ił taki plan działań, z któregobyśm y wnieść 
m ogli jasno , jak ich  sposobów użyje on przy dokona- 
naniu robót, ja k i może być rezu lta t finansowy budowy, 
a nadto żądamy, aby zarząd przedstaw ił nam  nie go ­
łosłowny, lecz w ym otywowany raport. W iększość nie 
chciała naradzać się co do osób, k tóre  m ają być w ybra­
ne do zarządu, tymczasem bardzo być może, iż gdybym  
znał te osoby, k tóre  będą w ybrane, to możebym co­
fnął mój wniosek. U praszam  więc o postawienie tego 
pytania. Jeżeli większość nie zechce go przyjąć, t j  
może je  przebalotow ać. (d. c. n.).

TELEGRAMY
D Z IE N N IK A  W A R SZ A W SK IEG O .

P a r  y  i ,  24 m aja . Thiers w  m owie do delegow a­
nych departam en tu  Girondo ośw iadczył, zs Z g r o m a d z e ­
nie nie m ogąc u t w o r z y ć  ju ż  w igkszości, nie może r z ą ­
dzić i w ynurzył nadzieją, że Zgromadzenie zrozum ie k o ­
nieczność pow ołania k ra ju  na najw yższego  sędziego 
naszych niezgodności.

P a r y ż a 25 m aja- Przy w yborach  w  departam encie 
Nievre, zo s ta ł w ybrany Bourgoing, b o n a p a rty s ta  37,600 
głosów , przeciw ko Gudenowi, republikanow i, k tó ry  m iał 
32,150 g łosów  i Pazzisow i, ieg itym iście, za k tó rym  o- 
św iadczyło się 4,527 głosów.,

R z y m ,  25 m aja . Chociaż słabość papieża trw a  c ią ­
gle, odmówił on pow ołania innych lekarzy  na n ara - 
d§, a tym czasem  w czoraj na k ilk a  godzin opuścił łóżko. 
W południe gabinet udał się po rozkazy do króla i p o s ta ­
nowił pozostać na czele zarządn . Izba deputow anych 
zostanie w ezw ana do uchw alenia bndżetn i n iek tó rych  
nagłych praw , poczem ma prawdopodobnie nas tąp ić  o- 
droczenie izby.

W iarą  K onstantynów ną, w dniu 26 kw ietnia (8 maja).
„Cerem onja rozpoczęła się w zamku królew skim

0 godzinie 12 w południe. W ielkiem u podkom orze­
mu, baronowi K ónigow i poruezone było w prow adza­
nie zaproszonych osób dworskich do sali letn iej, w k tó ­
rej znajdowali się N ajjaśniejszy Pan, rodzina królew ­
ska i dostojni pan m łody i panna m łoda. Rozległy 
się wystrzały /. dział i bicie w dzwony. Rozpoczął się 
pochód. N a przedzie, m łody Książe W acław  K onstan­
ty  no wicz niósł, w edług ruskiego obrządku, obraz; za 
nim  szedł Cesarz A leksander, w ruskim  jeneralskim  
m undurze, z wstęgą orderu  K orony W irtem bergsk iej
1 w łańcuchu orderu  św. Andrzeja Pierw szego W e ­
zwania. Jeg o  C esarska Mość prow adził pod rękę K ró - 
lowę O lgę M ikołajów nę, ubraną  w pąsową suknię je ­
dw abną, z djadem em  brylantow ym  na głowie i wstę­
gą orderu  ruskiego wielkiej męczennicy K atarzyny. 
W  drugiej parze szedł król K aro l pod rękę z dostoj­
ną m atką panny m łodej, W ielką Księżną A leksandrą J ó -  
zefówną. N a piersiach Je j W ysokości jaśniał ogrom ny sza­
fir, znany w historji znacznych drogich kam ieni. Książę 
następca tronu, wielka księżna Paulina, W ielki Książę 
A leksy A leksandrow icz szli za królem  i W ielką K siężną. 
D alej postępowali K siążę Gorczakow , h rab ia  A d le r- 
berg  i h rab ia  Szuwałow, wszyscy trzej w wstęgach K o­
rony  W irtebergsk iej i w łańcuchach orderu św. A n­
drzeja. Potem  ukazali się pan m łody i panna m łoda. 
Książę E ugenjusz był w m undurze ułańskim . W ielka  
Księżniczka W ia ra  K onstantynów na m iała na sobie 
koronę książęcą. Ogon jej 3ukni koronkowej nieśli 
dwaj młodzi bracia Je j W ysokości. Duchowieństwo 
ruskie w szatach pontyfikalnych oczekiwało na pań­
stwa m łodych przy wejściu do cerkwi. O brzęd ślubu 
rozpoczął się od m odlitw y, odczytanej przez protoje­
re ja  B azarow a w języku  niemieckim. D rużbam i pana 
m łodego i panny młodej byli książę W ilhelm  W ir- 
tem bergski i Książę Sergjusz M aksym iljanowicz L euch- 
tem bergsk i. Po skończeniu obrzędu, orszak ruszył 
przez cały szereg w spaniałych sal, ozdobionych fre ­
skami i starożytnem i obrazam i, do białej sali, gdzie 
m iał odbyć się ślub w edług obrządku protestanckiego. 
D w orscy śpiew acy, umieszczeni na oddzielnem wznie­
sieniu, zaśpię vali psalm , a dostojni państwo młodzi u- 
klękli przed sto łem  okrytym  serw etą aksam itną, na k tó­
rym  stał srebrny  krzyż. P o  obydwóch stronach stołu 
stało duchowieństwo protestanckie w jedw abnych to ­
gach i duchowieństwo ruskie. P asto r dw orski, p Go- 
rock, m iał mowę, w której wynosił przym ioty panny 
młodej i wspom niał o związkach przyjaźni, jak ie  za­
wsze istniały pomiędzy dw oram i ruskim  a w irtem berg- 
skim. P o  skończeniu obrzędu, pastor G orock dorę­
czył dostojnej nowo zaślubionej w spaniale opraw ną 
w skórę szagrynow ą biblję, poczem zaczęły się powin­
szowania członków ciała dyplom atycznego, po których 
uczestnicy i widzowie zaczęli powoli rozchodzić się.”

■ W ed łu g  wiadomości z W iesbaden, otrzym anych 
przez Neue Preus. Ztng., cesarz W ilhelm  złożył tam wi­
zytę 12 m aja W ielkiej K siężnie A lesandrze Józefó- 
wne.j, k tó ra  znajdow ała się w tem  mieście w przejez- 
dzie z Sztutgardu.

* B iskupi francuzcy urządzają obecnie pielgrzym ki 
na intencję Don K nrlosa. Pierw sza z tych pielgrzym ek 
odbyła się w M arsylji 10 maja. G azeta legitym istow - 
ska Union z tegoż dnia pisze w tym przedmiocie: „Po­
mimo strasznej niepogody, ogrom ne tłum y, złożone z 
legitym istów  wszelkich odcieni, udały  się dziś do ko­
ścioła „N otre-D arae1" dla zaniesienia do Stw órcy N aj­
wyższego modłów o zesłanie błogosław ieństw a na oręż 
D o n -K arlo sa“.—P od łu g  gazety  Gaulois, rząd francuzki 
zasekw estrow ał na gran icy  franko-hiszpańskie 120,000 
ładunków  przeznaczonych dla D ou-K arlosa.

WIA D 9M 0S G I ZAGRANICZNE.

* W  gazecie Daily News czytamy: Cesarz A leksan­
der I l-g i,  skutkiem  w yłącznych okoliczności, uwarun- 
kowywujących Jeg o  panowanie, stał się przedm io­
tem  uwagi i podziwienia w oczach całego świata. R e­
formy, dokonane przez Niego w Rosji, przez swe 
znaczenie i śmiałość pom ysłu, rów nają się wielkiemu 
dziełu P io tra  i K atarzyny. O d czasu K aro la  W ielk ie­
go, ani o jednym  z monarchów europejskich, oprócz 
P io tra  I ,  niepodobna powiedzieć, aby stw orzył dla 
swego państw a nowy system at polityczny i narodow'y. 
K atarzyna I I  opracow ała i odszlifowała formę na pół 
gotową, ułożoną przez P io tra , nadała je j siłę, sym etrję, 
treść, u trw aliła  nadal je j ład  i życie. Nasza W ielka 
E lżbieta uczyniła mniej dla A nglji, aniżeli K atarzyna 
dla Rosji. Panujący obecnie M onarcha wniósł do p ań ­
stwa cywilizację. A leksander I I  form alnie w yrzekł się 
orjentalizmu i skierow ał przyszłość Rosji na drogę po­
lityki zachodu. Rosja posunęła się przynajm niej na 
pół w ieku naprzód podczas jego  panowania. W  nieda­
wnym czasie działania Cesarza A leksandra w kwestji 
traktatu  czarnom orskiego i zwycięztwa Jeg o  w Azji 
środkowej w yw ołały na chwilę podejrzenia ze s tro ­
ny E uropy; lecz teraz E uropa, albo przynajm niej A n- 
glja, nie wierzy już  w zaborcze dążenia polityki Cesar­
skiej, rozpatrzyw szy się bliżej w kierunku wewnętrznej 
polityki Cesarstwa, stanowiącej dla niego główne jej 
zadanie.

Sym patie A nglji, szacunek je j, istotne i głębokie 
poważanie dla osobistości Cesarza ustalone są zupeł­
nie, ze strony A nglji, względem M onarchy Rosji, p o ­
mijając wszelkie węzły dynastyczne, które połączyły 
niedawno nasze królestw o z cesarstwem.

* Czerpiem y z korespondencji z Sztu tgardu  do Ind. 
Belge następujące szczegóły o ceremonji ślubu księcia 
E ugenjusza W irtem bergsk iego  z W ielką Księżniczką

* K arliści głosili już  nieraz, że S errano  odniósł 
zwycięztwo dzięki jedyn ie  „zdradzie14 i że brygadjer 
Velasco je s t B azaine’m karlistow skira, albowiem nie 
nadciągnął wczas dla przeszkodzenia m arszałkowi Con­
cha przepraw ić się przez rzekę. Z rozkazu kw atery 
głów nej karlistow skiej, aresztowano już  czterech bry- 
gadjerów .

* Książę M ilan, podczas swego pobytu w K onstan­
tynopolu, zwiedził rozm aite instytucje wojskowe; po 
obejrzeniu floty pancernej, stojącej na kotw icy w  D ol- 
m a-Bakcze, książę był obecnym na ewolucjach m ary­
narki, którym  przypatryw ał się z pokładu  jednego  z 
okrętow pancernych, gdzie go powitano m uzyką i za­
proszono rnł śniadanie. Książę oglądał z wielką uwa­
gą między innemi jed en  z okrętów pancernych, zbudo­
wany w adm iralicji konstantynopolitańskiej. Następnie 
zaproponow ano księciu, ażeby zwiedził działolejnię i fa­
brykę broni na przedmieściu Zejtun-Bui-nu, gdzie ksią­
żę M ilan oglądał także arsenał T op-C hane, gdzie od­
bywają się również bardzo czynnie roboty około zaopa­
trzenia arty lerji we wszelkie potrzeby. Z Top-Chane 
książę udał się do adm iralicji, gdzie oddział wojsk okrę­
towych powitał go m uzyką i gdzie oglądał on między 
innemi now o-budujący się okręt pancerny. Tegoż dnia, 
na cześć księcia M ilana, dany był przez jenera ł adju- 
tanta Ignatjew a wielki obiad, na którym  znajdowali 
się także wielki wezyr i m inister spraw  zagranicznych 
R aszyd-pasza i wielu innych wysokich dygnitarzy 
Porty.

Książę M ilan w idział się powtórnie z sułtanem , z 
którym  zabawił godzinę przeszło. Pow iadają, że ksią­
żę M ilan w yw arł na sułtana ja k  najlepsze wrażenia 
przez swój przyjazd i tak t w postępowaniu. P rasa tu­
recka półurzędowa oddaje księciu i jego  polityce wiel­
kie pochwały, przyczem  wspomina naturaln ie o współ' 
ności interesów, o wspólnej ojczyźnie i t. d. Książę Mi­
lan  og lądał także pałace i kioski sułtana, które od­
znaczają się przepychem  i k tórych tak  wielka liczba 
znajduje się na brzegach Bosforu.
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* W ychodząca w H ong-K ong gazeta Cliina-Ma.il z 
2-go kwietnia podaje następujące wiadomości z Japo- 
hji: W Tokio (Jeddo), jeżeli mamy wierzyć pogłoskom, 
Panuje jak największa spokojność, lecz cudzoziemcom  
udzielana jest rada, ażeby mieli się na baczności. Obie­
gają znowu pogłoski o zamiarze przedsięwzięcia w y­
prawy przeciw Formozie. Zapewniają, że powstanie 
zostało całkiem przytłumione. Powiadają, źe powstań­
cy mieli zamiar opanować osobę mikady, i dla tego też 
pałac jego jest bacznie strzeżony od niejakiego czasu — 
Mikado zezwolił na uorganizowanie parlamentu po­
chodzącego z wyborów.— D o liczby wyznań dozwolo­
nych u rzędów nie, dodano jedno jeszcze (lecz jakie mia­
nowicie— gazeta pómieniona Rie wspomina).— W  miej­
scowości położonej na wschód od Kioto przedsięwzięte 
zostały badania w zamiarze zbudowania nowej drogi 
żelaznej.— "W Jokohamie srożył się straszny pożar, od 
którego ucierpiało 60 firm handlowych.— Janomotto u- 
dał się do Petersburga z pełnomocnictwem do rozstrzy­
gnięcia sporu o wyspę Sachalin.

Telegramy t  gazet zagranicznych.
* Londyn , 20 maja. Dziś z rana Najjaśniejszy Pan,

W towarzystwie W ielkiego Księcia A leksego Aleksan­
drowicza,' księcia i księżny Edymburskich, księcia i 
księżny W alji, raczył udać się do W oolwich, gdzie 
oglądał arsenał i był na śniadaniu w koszarach artyle- 
rji. Następnie odbył się przegląd artylerji. Miasto 
W oolwich przyozdobione było świątecznie. Zgroma­
dziło się mnóstwo publiczności, która witała z zapałem
Najjaśniejszego Pana.

Książę Eugenjusz (syn byłego cesarza francuzów) 
brał udział w przeglądzie artylerji w W oolwich w cha­
rakterze kadeta. Cesarzowa Eugenja, w towarzystwie 
jenerała Fleury, była także obecną na tym przeglą-

* L o n d yn , 21 maja. Najjaśniejszy Pan i W ielki 
Książę A leksy Aleksandrowicz raczyli wyjechać z Lon­
dynu dziś, o godzinie 12 V, po południu. W  dworcu 
drogi żelaznej stała warta honorowa. Kiążę i księżna 
Wałji, książę i księżna Edymburscy, książę Cambridge 
i książę Teck odprowadzili do Gravesend W ysokich 
Gości, Którzy o godzinie wpół do 2-ej po południu od­
płynęli na pokładzie jachtu „Dierżawa” wsro sa w z 
dział. W  Londynie i Gravesend ogromne tłumy ludu 
odprowadzały W ysokich Podróżnych.

* Bruksela, 22 maja. Najjaśniejszy Pan raczył przy­
jechać tu, na dworzec drogi żelaznej, o kwadrans na 
pierwszą po południu; dla powitania Jego Cesarskiej 
Mości znajdowali się tu ministrowie belgijscy i posło­
wie zagraniczni. Damy ofiarowały Najjaśniejszemu Pa­
nu bukiet. Jego Cesarska Mość wsiadł do powozu 
razem z królem belgów i pojechał do pałacu. N a ca­
łej drodze, od dworca kolei żelaznej do pałacu, były 
u szyk iwane wojska. Kilka orkiestr wykonywało hymn 
narodowy ruski. Publiczność zgromadziła się w ogro­

mnej liczbie. _r ..
O trzy kwadranse na drugą po południu, Najja­

śniejszy Pan, w towarzystwie króla belgów, przyjechał 
z pałacu na dworzec drogi żelaznej i udał się w dalszą 
podróż. Król belgów odprowadza Najjaśniejszego Pa­
na do Louvain.

* Em s, 22 maja. Najjaśniejszy Pan raczył przyje­
chać do Ems dziś, o trzy kwadranse na dziesiątą w ie­
czorem i zająć mieszkanie w hotelu „Czterech pór 1 0 - 
ku." Przyjęcie okazane Jego  Cesarskiej Mości było 
Uroczyste. Miasto było uiluminowaąe.

* Paryż, 21 maja. Najmłodszy syn księeia Mont- 
Pensier, książę Ludwik infant hiszpański, zmarł tu 

dziś.
* P aryż, 22 maja. Ambasador cesarstwa niemieckie - 

go, książę Hohenlohe, wręczy jutro w pałacu elizejskim
m a r s z a ł k o w i -prezydentowi M a c - M a h o n o w i  swe listy  

■Wierzytelne.
* Paryż, 22 maja. Pojedynek pomiędzy hr. Monte­

bello i księciem Metternichem odbył się wczoraj na 
szpady w St. Cloud. Pierwszy z nich raniony jest lek­
ko w ramię.

* Wersal, 21 maja. Zgromadzenie narodowe roz­
trząsało dziś projekt do prawa, podług którego młodzi 
ludzie, należącv do narodowości obcej, lecz urodzeni 
We F ran cji, którzy nie uczynili zadość powinności 
Wojskowej w swoim kraju, powinni być zaciągani do 
arrnji francuzkiej. Zgromadzenie Narodowe postanowi­
ło przekazać znowu pomieniony projekt do prawa ra­
dzie państwa.

* Rzym , 21 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu izby 
deputowanych, prezes ministrów, p. Minghetti przema­
wiał energicznie na korzyść projektu do prawa w 
przedmiocie nieważności aktów ślubnych niezaciągnię- 
tych do rejestrów i oświadczył, iż ministerstwo robi 
kwestję gabinetową z przyjęcia obrad szczegółowych  
Uad pojedynczemi artykułami pomienionego projektu do 
Prawa. Przystąpiono nasamprzód do obrad nad od­
rzuconym przez rząd wnioskiem komisji, oświadczają- 
cym się za odrzuceniem przez izbę deputowanych szcze­
gółowych obrad nad tym projektem do prawa. W m o- 
8ek ten odrzucony został 190 głosami przeciwko 179.

* Barcelona, 21 maju. Karliści pobici zostali pod 
^illavella przez wojska rządowe. Mieli oni w tej po- 
Aczce 61 ludzi zabitych.

* Sztokholm, 22 maja. Sejm zamknięty został dziś 
łWzez króla. W  mowie tronowej wspomina on z szcze- 
Sólnem zadowolnieniem o przyjściu do skutku nowego 
IWavva dla Szwecji i Norwegji w przedmiocie marynar­
ką handlowej, oraz o uchwaleniu podwyższonych w y­
datków na cele wychowania publicznego. W przed­
miecie zakomunikowanego już sejmowi nowego proje­
ktu organizacji armji, w mowie tronowej powiedzianem

iż pozostające w związku z projektem tym wstę- 
bne prace, mające na celu usunięcie podatku grunto­

wego, przyspieszone być mają o ile to będzie może- 
bnem.

* Pera, 21 maja. N a żydowskiein przedmieściu w 
Galacie wszczął się wielki pożar, skutkiem czego 143 
rodzin (680  osób) pozostało bez schronienia.

* Londyn, 23 maja. Parlament angielski odroczony 
został do 1-go czerwca.

* Waszyngton, 22 maja. Izba reprezentantów przy­
jęła projekt do prawa, podług którego terytorjum N o­
wego M eksyku przyłączonem być ma, jako stan sa­
moistny, do Unii amerykańskiej.

- . - ■ >  i ni

* Szacowne odkrycie zrobiono w pewnym szpitalu 
we Francji, niedaleko Chartres. Administracja te­
go szpitala, chcąc przyozdobić kaplicę szpitalną, prosi­
ła p. Mareille, konserwatora muzeum w Chartres, aże­
by z pomiędzy starych obrazów złożonych na stry­
chu, wybrał kilka, któreby najbardziej warte były  
oczyszczenia. Pan Mareille wybrał cztery płótna, wy­
sokie 3— 4 metrów, odpowiadające sobie i przedstawia­
jące świętych. Zabrawszy się do starannego ich oczy­
szczenia, spostrzegł że pod no wszem malowidłem, było 
starsze, a raczej że to są stare jakieś obrazy, później 
przemalowane. Po zmyciu kilku dodanych bród i dra- 
peryj, ukazały się cztery przepyszne płótna Pawła Ve­
ronese, prawdziwe arcydzieła. Administracja szpitala, 
nie mając prawa darowania tych obrazów, pożyczyła 
ich przynajmniej miastu Chartres, które umieściło je  w 
salach swojego muzeum, gdzie miłośnicy sztuki i arty­
ści będą je mogli podziwiać.

j .— Początek o go- 

komedja w 4

* Skaczący Bób. W  te 13 Zismledielczeskiej Gazety 1-y raz, Zyzio; w niedzielę,—  w teatrze wielkim: balet Meluzy- 
(Gazety Rolniczej) za ro k  bieżący, sp o ty k am y  n ad e r in- w teatrze rozmaitości: komedja Zyzio- 
te re su jący  a r ty k u ł o bobie skaczącym . N a  w ystaw ie W IELKI TEATR. Dziś, we wtorek, opera w 4-ch aktach

. ,  s , i  i , > r, . , • ! (akt i-y w dwóch odsłonach), Bal m askowy.—we wrześniu 1871 roku, urządzonej przez „Brem enskie, dz|nie 7 ; we środę) dramat Dalfoa.
Towarzystwo Ogrodnictwa,” uwaga publiczności mo- j t l  TK ROZM AITOŚCI.— Dziś, we wtorek, 
cno była zainteresowaną "pewna osobliwością: był to aktach, Pozytywni.—Początek o godzinie 7 i pół.
talerz, pełen szybko poruszających się „skaczących bo- GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniweraytetu war-
bów,” przywiezionych z meksykańskiego stanu Sonora, sławskiego i Otwarty w niedziele bezpłatnie.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
KNYCH. Otwarta codziennie, od godziny 11-ej rana do go­
dziny 5--S !>> południu, w gmachu obok kościoła a w. Anny. — 

! Y/ejści- >d "« >t>y w lnie powszednie kop. 15; —  w niedziela zaś I 
święta kop. 5.

TIVOLI (przy ulicy Królewskiej).— Dzte i codziennie, Kon­
cert Śpiewaków z Londynu i Wiednia. — Początek o godzinie 
8-ej wieczorem. —  Cena wejścia kop. 45.

* W Kronsztad. Wiestniku zamieszczony został opis 
próbowanego niedawno w Sztokholmie nowego środka 
ochronnego przy pożarach, zależącego na tem, iż za po­
średnictwem rakiet rzucane są na górne piętra najwyż­
szych budowli końce lin, któremi wciągane są drabiny 
wybawcze, worki, wężownice pożarne i t. p. Zarządza­
jący laboratorjum artyleryjskiem p. Terner, pod kie­
runkiem naczelnika północnego dystansu locmanów oraz 
inspektora morskich środków wybawczych w Szwecji, 
p. Ottera, przygotował kilka 16-łótowych rakiet a zara­
zem i inne przyrządy dla odbywania prób w wysokich 
koszarach morskich, położonych na wyspie Okrętowej. 
Próby, w liczbie trzech, udały się zupełnie i dowiodły 
w praktyce zupełną stosowność i korzyść nowego spo­
sobu. Próby te opisane zostały w rzeczonej gazecie 
jak następuje: „Pierwsza próba zależała na tem, że
16-łótowa rakieta z przymocowanym do niej końcem  
była rzuconą pod kątem 60° przez dach koszar, poczem  
natychmiast kilku ludzi, z liczby stojących na dole 
przyciągnęło koniec do ściany budynku a następnie 
przeprowadzili go wzdłuż ściany w taki sposób, że lu­
dzie stojący w oknie górnego piętra mogli się ująć za 
takowy. Człowiek, który ujął koniec, pociągnął na ta­
kowym sznurową drabinę wybawczą, którą hakami że- 
laznemi, przyinocowanemi do jej końca górnego, przy­
czepiono do podesty okiennej. Po drabinie wdrapał 
się człowiek i wszedł do okna. W szystkie te czynno­
ści były wykonane w 1 min. 50 sek., poczem w ygo­
dnie mogliby się ocalić ci, którym przy pożarze zagra­
żałoby niebezpieczeństwo od ognia.

Następnie dokonaną została próba ze stołkiem  w y­
bawczym, przyczem przedewszystkiem rzuconą została 
druga 16-łótowa rakieta, z końcem, który ujęty został 
podobnie jak i w pierwszym razie. D o cienkiego koń­
ca przyczepiono drugi, grubości 3/4 cala, połączony 
z blokami. — Koniec umocowano wewnątrz izby, po- 
czen  blokami wciągnięty został na górę kanonijer sie­
dzący na krześle. Ten ostatni wszedł do okna, a na­
stępnie, wyszedłszy z takowego, spuszczony został na 
ziemię. Krzesło wybawcze, naznaczone dla ratowania 
kobiet, naturalnie może być urządzone jeszcze w ygo­
dniej, aniżeli użyte w danym razie przy doświadcze­
niach. — Cała robota była wykonaną w 1 minucie 55 
sekund.

Chociaż przy próbach nie był użyty worek wybaw­
czy, lecz oczewiście takowy łatwo mógłby być wcią­
gnięty i przymocowany, a następnie i używany przy 
ratunku.— Trzecia próba, dokonana w celu wypróbo­
wania biegu rakiety na bardzo wązkiej przestrzeni, jak 
to się może zdarzać w niektórych ulicach, także po­
wiodła się bardzo dobrze, mimo to, że rakieta była 
rzuconą pod kątem 85°, to jest prawie prostopadle. Do 
chwili, kiedy człowiek, za pośrednictwem liny wybaw­
czej, wciągnięty został do najwyższego okna, przeszło 
2 minut 2 sekund. Podobny środek wybawczy takim 
sposobem podczas pożaru może być podany w 2 minu­
ty, po upływie których ludzie znajdujący się w nie­
bezpieczeństwie, mogą być pewni swego ocalenia.

Oprócz tego, sposób wypróbowany przedstawia tę 
dogodność, że za jego  pomocą można szybko wciągnąć 
na dach domu, sąsiadującego z gorejącymi, kiszkę po­
żarną, oraz urządzić przysposobienia dla wciągnięcia 
mat żaglówych i wykonywać inne podobne roboty.

Przy używaniu nowego sposobu w domu, które­
go dach cały objęty jest ogniem, okazuje się ta niedo­
godność, że rzucony przez dach koniec sznura może 
się szybko przepalić. Niedogodność ta jednakże nieza­
wodnie będzie usuniętą, gdyż zawiadujący laborato­
rium, p. Terner zajmuje się przygotowaniem sznura ta­
kiego gatunku, który, mimo zwęglenia się powierzchni, 
wytrzyma działanie ognia w ciągu 3 minut, gdy tym­
czasem dla ujęcia go z górnych okien budynku po­
trzeba 1 minuty, licząc od wzniesienia się rakiety, po­
czem może już przepalić się bez szkody dla ratunku.

Nareszcie, dla oznaczenia do jakiej wysokości może 
być rzucona rakieta z przymocowanym do niej końcem  
sznura, dokonaną została czwarta próba nad koszarami, 
położouemi na wysokości brzegu wyspy, przyczem, po 
nad wielkie spodziewanie, rakieta wzniosła się znacznie 
wyżej nad gmach ów, wysoko położony.

Skaczące boby, są to nasiona wielkiego drzewa, podo­
bnego do wiązu; w niektóre lata boby znajdują się 
w wielkiej ilości, w inne zaś, są rzadkością. Boby te, 
bladego żółto-szarego koloru są zupełnie płaskie i tyl­
ko na grzbiecie mają formę wypukłą; w środku tej 
wypukłości znajduje się zaokrąglone żeberko; kształt 
ów pochodzi ztąd, że po trzy nasiona są złączone w je ­
dnym owocu. Profesor Buchenau, zbadawszy te boby, 
powiada, że jeśli otworzymy nasienie, to cała wewnę­
trzna powierzchnia okazuje się wysłaną żółtą gładką 
pajęczyną, przemieszkującej w nasieniu gąsienicy czyli 
owada, którzy, zniszczywszy jego jądro, następnie u- 
szkadza i otacza prędszą wewnętrzną powierznię bobu. 
Wnętrze nasienia jest puste, a owad bynajmniej nie 
zapełnia go sobą. Owad jest koloru blado-żółtego, 
głowę ma z przydatkami, podobnemi do rożków, tułów  
pierścieniowaty, trzy pierścienie zaopatrzone ostremi 
nogami, dalej idą dwa proste pierścienie, bez żadnych 
organów, dalej znów cztery pierścienie z nogami, na 
podobieństwo brodawek, z  krążkiem sączków, wreszcie 
dwa proste pierścienie i dwa rożki tylne, z krążkiem 
sączków na końcu ciała; owad ma także dwa wielkie 
boczne oczy bez źrenic; w pośrodku ciała jasno widać 
kanał pokarmowy, napełniony masą czarniawą. -Kuchy 
bobów są dość rozmaite. Leżąc na jednej płaskiej po­
wierzchni, jedne lekko odwracają się na drugą stronę, 
że tak powiemy wywracają koziołki. Daleko trudniej 
odbywa się ruch drugiego rodzaju, aby stanąć na bo- 
cznein żebrze: w tym celu podskakują w górę, często­
kroć na wysokość kilku cali. Trzeci rodzaj ruchu—  
jest podskakiwanie, obok dokonywania szeregu szyb­
kich niewielkich obrotów; ruch trwa nader długo. J e ­
śli weźmiemy między palce podobny ruszający się bob, 
wtedy dają się uczuć nader silne wstrząśnienia, tak 
jak gdyby wewnątrz takowego odskakiwała sprężyna 
silnie naciągnięta. Często następuje szybko 18— 20 u 
derzeń, jedne po drugich, poczem trwa nieokreślona 
pauza. Jeśli zwierzątko rusza się z szybkością umiar­
kowaną, wtedy liczba wstrząśnień wynosi 15— 16 na 
minutę; niekiedy zaś dochodzi do dwóch na sekundę, 
przypominając w tem bicie serca. Jeśli odetniemy dwa 
podłużne plasterki z przeciwległych stron bobu i po­
czekamy, dopóki pozostałe tym sposobem otwory nie 
zostaną na nowo z lekka zaplecione pajęczyną, a na­
stępnie przypatrywać się będziemy bobowi przy świe­
tle, to możemy zobaczyć, jak owad opiera się nogami 
brzusznemi o pajęczynę, następnie odrzuca piersiowe 
i pierwsze brzuszne nogi i szybko się wyprostowywa; 
uderzając swą głową o śoiankę bobu, owad wprawia 
go w ruch. Rozmaitość ruchów tłomaczy się tem, że 
owad pełzając wewnątrz nasienia, opiera się i uderza 
w rozmaite miejsca ścianek bobu.

Przyjmowanie cłiorycli. 
Profesorowie W arszawskiego Uniwersytetu, w  prowadzo­
nych przez siebie klinikach, udzielają chorym przycho- 
dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w  następujące dnie 

i godziny:
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go- j 

dżiny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a . )
Profesor

Girsztowt.
Profesor

Kosiński.

Profesor
LambL

Profesor

Profesor
Trautvetter.

W  chorobach chirurgicznych, we środy i soboty j 
od godziny 9 do 10, w s z p i t a l u  D z i e c i ą - >  
t k a j e z u s .  1

W chorobach wewnętrznych, codziennie od go-1 
dżiny 11 do 12, w s s p i t a l u  Ś w i ę t e g o !
D u c h a .  )

W  chorobach wewnętrznych, we środy i piątki j
od godziny l l 1/ ,  do 12 lL, w s z p i t a l u  D z i e - >  1 
c i ą t k a  J e z u s .  \A ruD ejew .

W chorobach wenerycznych i skórnych nie we­
nerycznej natury, we środę i w niedzielę od go­
dziny 11 do 12, oraz w cierpieniach gardła we­
nerycznej i nie wenerycznej natury, we wtorki i pią­
tki od 11 do 12, w s z p i t a l u  Ś - g o  Ł a ­
z a r z a .

W chorobach ocznych, codziennie od godziny) Docent 
l d o 2 ,  w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .  j Wolfring.'

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. Wej­

ście przez drzwi główne od Wareckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano.
Choroby organów moczo-płciowych:

We wtorki, czwartki i soboty od 11 do l l l/ s godziny przed po­
łudniem.

Choroby wewnętrzne.
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano

Przyjmowanie chorych
„W  szpitalu świętego Rocha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, głównie zaś:
Choroby zewnętrzne—Dr Stankiewicz.
Choroby wewnętrzne—Dr Obrębski.

Redaktor, Mikołaj Berg.

P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I .

Towarzystwo drogi żelaznej Warszawsko- 
Terespolskiej.

W  zastosowaniu się do § 34 ustawy, Rada Zarzą­
dzająca na posiedzeniu z dnia 8 (20) maja 1874 r. na­
znaczyła termin zwyczajnego ogólnego zgromadzenia 
akcjonarjuszów towarzystwa drogi żelaznej warszaw­
sko-terespolskiej na dzień 14 (26) czerwca r. b. Zgro­
madzenie to odbytem zostanie w powyższym terminie 
w W arszawie, w gmachu Resursy kupieckiej przy uli­
cy Senatorskiej te  i i  Id ,  o godzinie 12-ej z południa.

Akcjonarjusze zamierzający uczestniczyć na ogól- 
nem zebraniu, złożyć powinni najpóźniej do godziyn 
3-ej po południu dnia 30 maja (11 czerwca) r. b. 
akcje towarzystwa, w liczbie nie mniej jak sztuk dwa­
dzieścia, w jednem z miejsc następujących:

w W arszawie w kasie głównej towarzystwa przy 
ulicy Mazowieckiej te 1348;

w Petersburgu w banku prywatnym i w filji ban­
ku handlowego warszawskiego.

Przy składaniu akcij, akcjonarjusze winni przed­
stawiać w trzech jednobrzmiących egzemplarzach spe­
cyfikacje numerów deponowanych akcij. Jeden egzem­
plarz po poświadczeniu zwrócony zostanie składające­
mu i służyć mu będzie za legitymację do odbioru ak­
cij; drugi zachowanym będzie przy depozycie; trzeci 
dołączonym zostanie do karty wejścia.

Kwity depozytowe na akcje, znajdujące się w za­
chowaniu kasy głównej towarzystwa, również jak świa­
dectwa banku polskiego lub banku handlowego w W ar­
szawie, na złożone przed dniem 30 maja (11 czerwca) 
r. b. akcje towarzystwa w liczbie sztuk dwudziestu lub 
więcej, dają prawo do uzyskania karty wejścia na o- 
gólne zebranie.

W  przedmiocie zastępstw przyjmowane będą pleni 
potencje prywatne; pełnomocnikiem wszakże może być 
tylko akcjonarjusz, uczestniczący osobiście na ogólnera 
zebraniu.

Karty wejścia na ogólne zebranie, wydawane będą 
akcjonarjuszom przez kasę główną towarzystwa, za 
przedstawieniem dowodu dopełnionego składu akcij.

Zwrot deponowanych akcij nastąpi w miejscach 
s k ł a d u ,  po upływie tygodnia od czasu ogólnego ze­
brania, za złożeniem egzemplarza poświadczonej spe­
cyfikacji.

W arszawa d. 11 (23) maja 1874 r. 3,040.
5*sss»as»«»— ----

* W dniu 13 (25) bieś. miał. i roku, ohoryeb w 8-mi. 
cywilnych szpitalach: przybyło 50, wyzdrowiało 4 7, umarło 10, 
pozostało 1571 (mężczyzn 749, kobiet 822;, z nich w szpitalu
starozakonnych mężczyzn 130, kobiet 169.

Przyjechali: — Jenerał-majorowie: Eichen, z Konina,
A nuczyn  i Nilson, z  Radomia, Alenicz, z Kalisza, Herst- 
feld , z Moskwy, Raden, oraz tajny radca Buniakowski, 
i Mistrz Dworu Jego Cesarskiej Mości, senator Tęgo- 
borski, z St. Petersburga;— rzeczywiści radcy stanu Ol­
der og, z M oskwy, Michałowski, z St. Petersburga.

Wyjechali: —Jenerał-lejtnant Dehn, do Kozienic; —  
jenerał-adjutant Krasnokutski, z St. Petersburga;— rze­
czywiści radcy stanu: Medem i Iwanow, za granicę.

KURS G IEŁD Y  W A R SZA W SK IEJ 
dnia 14 (2 6 )  M aja 1814 roku.

W  e k  s l e.
Żądano | Płacono.

Rs. M B. 1
Berlin . . . . 100 T al. . . . 2 :n. 104 107 77*/»

»> • * • ,i u . . . 8 d. 108 107 70
Gdańsk . . •i ii . . . 2 m. —
Hamburg . . . 300 B. Mk. . . 2 m. — — — —y
Londyn . . , lF t. Szter. . . 3 m. 7 28 V, 7 26*' ,

77 * • . . . . .  . , kr. ter. — ____

Paryż . . . . 300 F ra n k . . . 10 d. — ------ — _

77 * * * i i 87 30 87 —

Wiedeń . . . 150 Zł. W. A. . 2 m. 97 20 — —

77 • • .  a vista . . . . 97 87*/, 97 4 2 7 ,
Petersburg • . 100 Rsr. . . . 3 m. — 98 50

77 •  * * i i  i i  . . . 3 d. 100 — 99 90
Moskwa . •  i i  n  . . . 1 m. — — — —

— — 146 35

93 30 93 73

79 30 — —

116 —
73

I l i
30
75

100
272

— 109 —

2*0 _ _ _

Warszawa 
dnia 14 (26) maja.

W i d o w i s k a .
REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.— We czwar­

tek,— w teatrze wielkim: balet Flick i FlOCk,,—  w teatrze roz­
maitości: komedje Każdy przy swojem; Śluby panieńskie;
w piątek, —  w teatrze wielkim: komedja P o z y ty w n i ,— ( P ° ce' 
nach teatru rozmaitości);— w teatrze rozmaitości: operetki. dUT
sze; Piękna Galatea; Lischen i Fritzchen; w sobotę, w tea­
trze wielkim: opera Faust; — w teatrze rozmaitości: komedja

Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych.
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .......................
Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 

po franków 2,000 za rs. 100 . . . .
Akcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr.
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 100

talarów za s z t u k ę ..................................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „  „  po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej Whrsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Terespolskiej 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs.
Akcje banku hand. War. IV  Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs.
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ...................................
Akcje W arsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .......................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . .

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ...................................
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Cortyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po złp. 300 sztukę.......................................
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu . .
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . .
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji....pier­

wszej za rs. 1 0 0  
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji dru­

giej za rs. 100 ' ) . . . .  . . .
Listy Zastawne nowe 5%  z r .  1869 *) . . .
5%  Listy Zastawne miasta Warszawy ’) . .

„  „  ,, H  Serja . .
5%  Listy Zastawne miasta Łodzi *) . • •
Listy likwidacyjne za rs. 100 ł ) ......................
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100
i pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs.
Bilety Banku Ges. Ros. z r. I860 z» rs. 1 0 0  .
Metaliki Lutowe za rs.  ............................

Sierpniowe za rs. 100 . . « •
Rosyjska pożyczka prem. z 18® ^

* ’ " 186 6  rs. 100 . . .
9 ’  „ ditto ostęplowana

5%  Listy Zastawne R o s y js k ie .......................
TyNYartośó kuponu bieżącego od Listew Zastawnych rs. 1 k. 71 ' / j j  
») W artość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 2 k. 13*/»- 
») W artość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy r».— k. 76’/ , ,
*) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. — k. 3 6 1 ,  ,
‘ ) W artość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. 1 k , 94* t .

94

93
92
88
87

78

93 75

4 S  92  15
40 — —
40 — —

20 77 90

50 94
100

50

171 50 — —

166 50 — _

102 25 101 75
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N. I>. 2249. Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości.

N a zasadzie otrzym anej d rogą urzędow ą w ia­
dom ości, og łasza , iż żołnierz wojsk cesarsko- 
ruskich , P aw eł syn J a n a  O lszewski, w zięty do 
w ojska w d- 19 (31) P aźd z ie rn ik a  1866 r., po ­
chodzący z m iasta W arszaw y, zm arł w d. 28 
M aja (9 C zerw ca) 1873 r. w szpitalu  W ojen ­
nym Georgiewskim  i że w sku tek  tego poleco- 
nem zo s ta ło  P ro k u ra to ro w i K rólew skiem u przy 
T rybunale  Cywilnym  w W arszaw ie, wydanie 
stosownego zarządzen ia , w duchu art, 94 K . C. 
P .  p o d  w zględem  uczynienia w właściwych a k ­
tach  ętanu cywilnego wzmianki o zejścin Ol­
szewskiego.

W arszaw a d. 6 (1 8 ) K w ietnia 1874 r .
N aczeln ik  W ydziału S. K rośnicki.

N. U. 2248. Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości.

Stosownie dó a r t .  44 K . C. P . ogłasza, źe 
T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie  wyrokiem 
przedstanow ezym  n a  d. 22 Stycznia (3 L u teg o ; 
1874 r. na  żądanie A ntoniny z Skow rońskich 
l - o  voto Stelm achow ej 2-0 voto A bram ow iczo- 
wej zapadłym , nak aza ł śledztw o co do zagin io­
nego J a n a  A bram ow icza lokaja , męża pow ódki 
i co do w yprow adzenia badan ia  P odsędka S ą ­
du P o k o ju  W ydzia łu  XII w W arszaw ie p rze ­
znaczył.

W arszaw a d. 6 (18) K w ietnia 1874 r.
C złonek Kom isji R zeczyw isty R adea S tanu

L ask i.
Naczelnik W ydziału S. K rośnicki.

A . D. 2541. Komisja Rządowa Sprawiedliwości.
Otrzymawszy, d rogą urzędow ej ko responden­

cji, zaw iadom ienie, o śm ierci A lex an d ra  K o - 
złowskiego b. U fżęd n ik a , b. K om isji Rządowej 
P rzychodów  i S karbu , nastąpionej w dniu  25 
G rudnia (6  S tycznia) 1871/2 r. w mieście Ja -  
k u tsku , podaje o  tern do wiadom ości osób in te ­
resow anych, z tern nadm ienieniem , iż jednocze­
śnie rzeczona korespondencja  p rzesłaną zosta ła  
P ro k u ra to ro w i K rólew skieuia przy T rybunale  
Cywilnym w W arszaw ie, celem odpow iedniego 
a r t . &4 K. C . P . postąpienia

W arszaw a d. 18 (3 0 ) K w ietn ia 1874 t.
Z upoważnienia:

N aczeln ik  W ydzia łu , S. K rośnicki.
2— 3

Icy k a  i D w ojry  z Zalmanów, rodem z osady 
K rz e p ic e , p o w ia tu  Częstochowskiego, tamże 
zamieszkałego w 1872 r do Ameryki.

14. Surę Żarkowską łat 51, córkę Hereki 
i Hanny, rodem z osady Krzepice, powiatu 
Częstochowskiego tamże zamieszkałą, żonę 
poprzedzającego^ 1872 r. do Ameryki.

15. Dwojrę Żarkowską, lat 23, córkę 
Szmula i Sury, rodem z osady Krzepice, po­
wiatu Częstochowskiego, tamże przy rodzi ­
cach znmieszkałą, w 1872 r. do Ameryki.

16. Racę Goller v. Geller z m. Pyzdr, po 
w iatu  Słupeckiego w 1871 r.

17. Izydora Sztakelberg doktora medycy­
ny z m. Łęczycy w 1867 r. do Ameryki.

Aby wszystkie te osoby w ciągu roku je ­
dnego, licząc od daty ogłoszenia niniejszego 
wezwania po raz trzeci w Dzienniku W ar­
szawskim do tutejszego kraju powróciły. < 
swoim powrocie osobiście, lub za pośredni­
ctwem najbliższej władzy policyjnej, donio­
sły wzywającemu Sądowi, lub też aby w cią­
gu terminu nadesłały dowody usprawiedli­
wiające przyczynę, dla której nie powróciły 
na pierwsze wezwanie ich w gazetach przez 
władze tutejsze.

Sąd Kryminalny wreszcie ostrzega wzywa­
nych, że wrazie ich niestawienia siew zakre­
ślonym terminie, ulegną karze p zewidzianej 
w art. 340, 341 K. K. to jes t pozbawieniu 
wszelkich praw i bezpowrotnemu z obrębu 
Cesarstwa i Królestwa wygnaniu, gdyby zaś 
powrócili po prawomocnym wyroku, skazu­
jącym ich na powyższą karę, ulegną zesła­
niu na osiedlenie w Syberji.

W arszawa d. 27 Kwietnia (9 Maja) 1874 r.
P re z e s  N ow odw orski.
Podpisarz Rębalski.

ce pierw szą onych hypotekę do w ysokości s u e  
poniżej zam ieszczonych, ja k o  to:

731. D obra  W ola F laszczyna w powiecie 
S ieradzkim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 6,050.

732. D o b ra  Rościeszyn w powiecie S ie rad z ­
kim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
4,550.

Z arzu ty  jak ie  przeciw ko obciążeniu  w p o ­
wyższej wysokości dóbr tu  wymienić nych 
czyn ione m ogą być przez S tow arzyszonych , 
ro z trzą san e  będą , jeże li n ad esłan e  zostaną  do 
D yrekcji G łów nej w ciągu tygodni 5-ciu, lub 
d o  D yrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni 
4 -eh, licząc od daty niniejszego ogłoszenia.

K alisz d. 7 (1 9 ) M aja 1874 r.
P rezes, C hełm iński.
P isarz , B ierzyńsk i.

N. D . 2766. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. Ust. P rzem . (Zb. P r .  
T . X I) , podaje do wiadom ości publicznej, że 
w d. 1 G rudnia 1873 r. o trzym ał prośbę od 
p. K aupo o w ydanie cudzoziem cow i M a c-F a r-  
lan d a  5 -letniego przyw ileju na  udosko n a len ie  
ssących pom p.

N. D . 2767. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 a rt. U st. Przem . (Zb. P r .  
T . X I) , podaje do wiadom ości pub licznej, że w 
d. 1 G rudnia 1873 r . o trzym ał p rośbę  od 
m ajstra  kunsztu  lam pow ego S trokow skiego o 
w ydanie mu 3-letn iego przyw ileju  n a  nowej 
budowy lam pę bez szkła.

N. D. 2768. Handlu

W. D. 3020. Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości.

P odaje  do w iadom ości stron  interesow anych, 
iż o trzym ane w drodze urzędow ej dowody z e j­
śc ia  osób za g ran icą  zm arłych a z K rólestw a 
Polskiego pochodzących mianowicie:

1. R o h r F ran c iszk a  z W arszaw y la t 51 
zm arłego 20 M arca  1862 r. w Bono.

2. S zlenkera F ranciszka-K saw erego , z W ar­
szawy la t 58, zm arłego d. 15 M arca  1871 r. w 
N icei.

3. W itkow skiego Jó z efa  K onstan tego-A dol- 
fa  (3 -ch  im ion) z W arszaw y la t 53 zm arłego d.
8 L utego  1871 r. w Bcne.

4. F ran k a  E lżbie ty , z K u tn a  la t 30, zm arłej 
d. 7 K w ietn ia 1872 r . w M ediolanie.

5. B loska  Ju d e la , z P ło c k a  la t 37, zm arłego 
d . 2 6  S ierpnia 1871 r. w Bprlinie.

6. Salom ona A b rah am a z L ip n a , la t  44, 
zm arłego d. 6 W rześn ia  1871 r. w B erlim e.

7 . K ajalsk iego  A rona z Suw ałk la t 57, zm ar­
łego ii. 31 S ierpn ia  1871 r. w B erlin ie .

8. D ziew ońskiego Z ach a rja sza-F lo rjan a  W a­
lentego (3-ch  im ion) z w. Czerw onego D w oru 
la t 64 zm arłego d. 5 ^Maroa 18 72 ro k u  w A l­
gierze.

i9. A ndrejczuka M axym a z w. Nowosiołka 
la t 26 zm arłego d. 21 W rześn ia  1871 r. we 
Lw ow ie, i

10. Malińskiego Józefa lat 70, zmarłego d.
24 G rudnia. 1871 r . w Rzymie.

P rz esłan e  zostały  d id n a d an ia  im odpow ie­
dniego a rt. 94 K . C. P . sk u tk u  praw nego, p ier­
wsze cztery  P ro k u ra to ro w i K rólew skiem u przy 
T ryb u n a le  Cywilnym Jw W arszaw ie; następne 
dwa P ro k u ra to ro w i K rólew skiem u przy T rybu  
nale Cywilnym w P łocku; siódm y i osmy P ro ­
kurato row i K rólew skiem u przy T rybunale  Cy­
wilnym w S uw ałkach; dziew iąty P ro k u ra to ro ­
wi K rólew skiem u przy  T ry b u n a le  Cywilnym w 
L ublin ie; dziesiąty  A rchiw um  Głów nem u K ró 
lestw a P o lskiego d la  zachow ania.

W arszaw a d. 18 (30) K w ietnia 1874 r. 
N aczeln ik  W ydziału  S. K rośnicki.

1— 3  '

N. D. 2965. Sąd Kryminalmy
to W arszawie.

Na zasadzie Najwyższego Ukazu z dnia
25 Kwietnia (7 Maja) 1850 r. i postanowienia 
b. Rady Administracyjnej w Królestwie Pol­
akiem z dnia 16(28) Października. 1856 r 
wzywa zbiegłych za granicę:

1. Szaję Nejmark lat 34 z m. Wielunia, 
24 Października 1872 r. do Prus, a następni® 
do Ameryki.

2. Brandlę Nejmark lat 30 z Wołkowi 
czów z m. Wielunia, 1 Listopada 1872 r. do 
Prus, a następnie do Ameryki/żonę poprze 
dzającego.

3. Fryderyka-Adolfa 2-ch imion Tejfel, lat 
2 3 , syna Fryderyka-Augusta, rodem z Ku-
niewa, Wołyńskiej gubernji, powiecie Otrog- 
skim, Cesarstwie Rosyjskiem, ostatecznie 
w osadzie Konstantynów gminie Rszew. po 
wiecie Lodzińskim, gubernji Petrokowskjej 
zamieszkałego w 1872 r. do Prus.

4. Romualda Babskiego, lat 21, syna 
Franciszka i Wiktorji z Daszewskich b. 
Nadzorcę stacji pocztowej w Aleksandrowie 
gm. Brużyce, powiecie Lodzińskim, gubernji 
Petrokowskiej, tamże ostatecznie zamiesz 
kałego, rodem z m Łomży gubernji Łomżyń­
skiej, 15 Lutego 1872 r. do m. Krakowa.

5. Pawła Kondor v. Szram, la t 21, syna 
Augusta Kondor i  Beaty Szram , rodem z m. 
Silberberga w Państwie Pruskiem z gm. Li 
pie, powiatu Częstochowskiego w 1372 r, 
niewiadomo dokąd.

6. E ljasza Rosenthal, lat 34 syna Józefa i 
Brandli z Frejmanów, rodem z m. Często­
c h o w y ,  handlarza z m. Łodzi w 1871 r. do
Pens

7. Marcina Girsz v. Markus v. Herszlik 
42 lat, rodem z m. Fraszki powiatu Wieluń 
skiego, handlarza, z m Łodzi, niewiadomo 
kiedy i dokąd. ~ ,

8. Jankla Binder, lat 28, syna Gutmana 
Sury, rodem z osady Przyrowa, powiatu Lzę 
stochowskiego, z tejże osady, ' Wrześnif 
1872 ri do Prus

9. Antoniego Rojewskiego b. Pisarza 
gminnego gminy Kurów, powiatu WielHn 
skiego, tamże zamieszkałego, 26 Stycznia 
1872 r do Prus.

10. Moska Szmula 2-ch imion Kupfer, lat 
28, syna Szolema i Lai z Szmulowiczów, ro­
dem z osady Krzepice, powiatu Częstocho­
wskiego, tam że zamieszkałego, w 1872 r. do 
Ameryki.

11. Dawida Matei, lat 22, syna Arona i 
Frajdli z  Poznańskich, rodem z osady Krze­
pice, powiatu Częstochowskiego, tamże za­
mieszkałego w 1872 r. do Ameryki.

12 Zygmunta Kołdowskiego, la t 15, syna 
Andrzeja i Józefy z  Gutowskich, rodem ze 
wsi Czeladzi, powiatu Bendzińskiego, zarzą­
dzającego stacją pocztową w m. Wolborzu, 
powiecie Petrokowskim, tamże zamieszkałe 
go W 1872 r.

13. Szmula Żarkowskiego lat 53, syna

JSf. D. 3036. Dyiekc)a Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Warszawie.
Zaw iadam ia członków  T ow arzystw a K re d y ­

towego Ziem skiego, iż pożyczka T ow arzystw a 
obciążająca dotychczas niepodzielnie dobra 
Żaków w pow iecie Now o-M iśskim  położone, 
w sumie rs i. 11,300, ma w przyszłości obciążać 
n iżej wym ienione realności, w stosunku nas tę ­
pującym:

F o lw ark  Żaków  rsr. 8,450.
F o lw ark  H u ta  rs. 2,850.
Z arzu ty  jak ie przeciw ko powyższemu rozdzia­

łow i pożyczki czynione być mogą przez stow a­
rzyszonych, roztrząsane będą, jeżeli nadesłane 
zostaną do D yrekcji G łównej w ciągu tygo­
dni 5-ciu, lub do D yrekcji Szczegółowej w 
ciągu tygodniu 4-cli licząc od daty niniejszego 
obw ieszzenia.

W arszaw a d. 11 (23) M aja  1874 r. 
P rezes, E w aryst M ejer.

P isarz , Słowikowski.

N. D. 3037. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Warszawie.
Zawiadam ia Członków  T ow arzystw a K redy­

towego Ziemskiego, iż pożyczka T ow arzystw a, 
obciążająca dotychczas niepodzielnie dobra 
K urczow a wieś w powiecie G rójeckim  położo - 
ne w sumie rs.9 300, ma w przyszłości obciążyć 
niżej wym ienione rea lności, w stosunku  n a s tę ­
pującym .

F o lw ark  K urczow a w ieś rs. 5,400.
F o lw ark  C zacbów  r s .  3 ,900.
Z arzu ty  jak ie  p r z e c i w k o  powyższemu rozdzia­

łow i czynione być m ogą przez Stow arzyszo­
nych, ro z trząsane  będą  jeże li nadesłane zosta­
ną  do D yrekcji Głównej w ciągu tygodni 5-ciu, 
lub do D yrekcji Szczegółowej w ciągu.tygodni 

-ch licząc od daty niniejszego obwieszczenia, 
W arszaw a d. 11 (2 3 ) M aja  1874 r.

P rezes, E w aryst M ejer.
Pisarz Słowikowski

Departament 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. Pr„om . (Zb. P r .  
T . X I ) ,  podaje do w iadom ości publicznej, że 
w d. 3 G rudnia 1873 r. o trzym ał prośbę od 
p. B a rta  o w ydanie jego  imię o raz A leksandra  
i K onstantego K um aniu B aro n a  W rangel i 
M ałosa 10-letniego przyw ileju na  sposób 

apara ty  do w yrobu massy papierow ej sp o ­
sobem chemieznym z drzew a, słomy i innych 
roślinnych produktów .

p. K aupe o wydanie codzoziemcowi Gam boni 
3-letniego przywileju na udoskonalenia w bu ■ 
dowie dźwigni (m otorów ).

N. D . 2784. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. P rzem . (Zb. P r  
T . X I ) ,  podaje  do wiadom ości publicznej, że w 
d. 28 G rudnia 1873 r. o trzym ał prośbę od p . 
K aupe o w ydanie cudzoziem cow i S im ens 10-le- 
tn iego przyw ileju na  udosk o n a len ia  w sposo­
bie i p rzyrządach do w yrobu żelaza i sta li.

N. D . 2785. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t . U st. Przem . (Z b . P r . 
T . X I) , podaje  do w iadom ości publicznej że w 
d. 28 G rudnia 1873 r. o trzym ał prośbę od p. 
K aupe o wydanie cudzoziemcowi Skoins 
10-letniego przyw ileju na  udoskonalen ia  w spo­
sobach i p rzyrządach do w yrobu gazu.

N. HandluD . 2786. Departament 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. P r  
T . X I) , podaje do wiadom ości publicznej, że w 
d. 29 G rudnia  1873 r. o trzym ał prośbę od 
p. P rilw itz o wydanie cudzoziem cow i M . B ebro  
10-letn iego przyw ileju na udoskonalen ie  me­
chanizm u do num erow ania i d rukow ani*  b ile ­
tów .

N. D. 2769. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t. U st. P rzem . (Zb. pr 
T . X I) , podaje do w iadom ości publicznej, że w 
d. 7 G rudnia 1873 r. o trzym ał prośbę od 
dziedzicznego obyw atela honorow ego C hołm a 

w ydanie cudaoziemcowi B etts 5-letniego 
przyw ileju na  udoskonalen ia  w budowie prze­
nośnych  kranów .

HandluN. D. 2770. Departament 
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st, P rzem . (Z b  P r . 
T . X I) , podaje do w iadom ości publicznej, że 
w d . 10 G rudnia 1873 r. o trzym ał prośbę od 
dym isjonow anego A ssessora K ollegjalnego M a­
lin ina o w ydanie mu 10-letn iego przyw ileju na 
tu szynę i przyrząd do rozgatunkow y Wania, przy 
wyrobie p a p ie ru  z drzew a .

N. D . 2771. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Z b , P r. 
T. (II), podaje do wiadomości publicznej że w 
dniu 10 G rudnia 1873 r. o trzym ał p rośbę  od 
obyw atela m. M itaw y p . K re tzera  o w ydanie mu 
6 -letniego przywileju n a  w prow adzenie w R ossj 
budowy ściekow ych ru r  now ego system n.

N. Handlu

N. D . 2787. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Z b . P r .  
T . X I), podaje do wiadom ości publicznej że 
w d. 29 G rudn ia  1873 r. o trzym ał prośbę od 
p .A r m a n g o o  w ydauie cudzoziem cow i S ik ar 
5-letn iego przyw ileju na  przyrząd w ytw arzają­
cy zobojętn ienie pow ietrza do konserw ow ania 
artykułów  żywności.

N. D. 3009. Zarząd Drogi Żelaznej 
Warszawsko Terespolskiej.

Podaje niniejszem do wiadomo­
ści, że bufet dia clirzeiciau aa 
Stacji Praga, oraz bufety dla sta- 
rozakonnych na stacjach Praga i 
Brześć oddane zostaną w dzierża­
wę drogą konkurencji na rok je ­
den poczynając od dnia 19 Czer­
wca (1 Lipca) 1874 r.

Mający zamiar ubiegania się o 
rzeczoną dzierżawę, winien przed 
dniem 24 Maja (5 Czerwca) r. b. 
w biórze Zarządu Drogi Żelaznej 
Warszawsko-Terespolskiej na rę­
ce Naczelnika W ydziału Admini­
stracji złożyć piśmienną deklara­
cję z wymienieniem bufetu i ceny 
za dzierżawę ofiarowanej.

Warunki dzierżawy przejrżane 
być mogą każdodziennie prócz 
dni świątecznych i galowych w 
W ydziale Administracyjnym Za­
rządu Drogi.

Zarząd Drogi zastrzega sobie 
prawo wolnego wyboru pomiędzy 
konkurentami, bez względu na 
wysokość zaofiarowanej ceny 
dzierżawnej.

Warszawa d. 21 Maja 1874 r.

N . D. 2822.' Magistrat Miasta Warszawy. 
D uia  27 M aja (8 Czerw ca) r. b. o godzinie 

12 w południe odbędzie się w sali posiedzeń 
M agistratu , licy tac ja  g łośna in plus, n a  trzy le t­
nie wydzierżawienie placu m iejskiego w W ar­
szawie pod N r. 2564B przy ulicy B oleść po ło­
żonego, od sumy dzierżaw nej rub li sześćdzie­
siąt ośm rocznie, w w arunkach zam ieszczonej, 
i do n iniejszej licytacji podanej.

M ający przeto zam iar ubiegania się o pow yż­
szą dzierżaw ę, zechcą się zgłosić w czasie i 
m iejscu wyżej oznaczonym , wraz z kw item  K a ­
sy Głów nej E konom icznej m. W arszaw y, na 
złożone w tejże kasie vadium w ilości rs. 10 i 
n a  koszta  ogłoszenia rs. 15, k tóre nieutrzym u- 
jącem u się p rzy  licytacji natychm iast zw róco­
ne będą.

B liższe w arunki dotyczące te j licy tac ji, są 
d o  p rzejrzen ia  każdodziennie w W ydziale adm i­
n istracy jnym , wyjąwszy dni św iątecznych.

N. D . 2907

1.

2. 
3.

Droga Żelazna Warszawsko-Terespolska.
Wykaz ruchu i dochodów za m. Kwiecień 1874 r.

Za przewód 33.637 osób Its. 44,395 k. 26 
Za praewoz 1, 642.921 pud. Iowarów 95 968 k. 86 
Dochody różne 1,088 k. 06

N. D 3038. Dyrckqa Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Warszawie.
Zaw iadam ia Członków  T ow arzystw a K redy­

towego Ziem skiego, iż na  dobra niżej wym ienio­
ne, zażądane zosta ły  pożyczki T ow arzystw a 
m ające obciążać pierw szą onych hypotekę, do 
w ysokości sum , poniżej zam ieszczonych a  m ia­
nowicie:

1. D o b ra  Święte, w powiecie Nieszawskim 
zam ierzono obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
26,000.

2. D o b ra  D razgow a W ola , w powiecie B rze­
zińskim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rsr. 17,800.

3. D o b ra  Cieniowy, w powiecie Brzezińskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs r . 
9,300.

4. D obra  W ójtow izna, w powiecie B ło ń ­
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs . 10,000.

5. D o b ra  Ł az isk a , w powiecie N ow o-M ińs- 
kirn, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs . 30,100.

6. D obra  Borzym ie, w powiecie W łocław s­
kim, zam ierzono obciążenie pożyczką wynosi rs. 
18,000.

7. D o b ra  K ow al m-to z W ójtostw em , w po- 
wiecie W łocław skim , zam ierzone obciążenie 
pożyczką wynosi rs . 6,200.

8. D o b ra  M ilanów ek, w pow iecie B łońskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
2 1 ,0 0 0 .

9. D o b ra  P ilaszków , w powiecie B łońskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
53,100.

10. D o b ra  Z akrzew , W ym ysłów i W in ia ry , 
w pow iecie G órno-K alw aryjskim , zam ierzone 
obciążenie pożyczką wynosi rs. 42,000.

Z arzuty ja k ie  przeciw ko obciążeniu w powyż­
szej wysokości dóbr tu  w ym ienionych czynione 
b y ć  m ogą przez S tow arzyszonych, roz trząsan e  
będą, jeżeli nadesłan e  zastaną  do D yrekcji G łó ­
wnej w ciągu tygodn i 5-ciu, lub do D yrekcji 
Szczegółowej w ciągu tygodni 4, licząc  od d a ­
ty niniejszego obw ieszczehia.

W arszaw a d. U  (23 ) M aja 1874 r.
P re z e s , E w aryst M ejer.
P isarz , S łow ikow ski.

D . 2772. Departament 
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. Przein. (Zb. P r. 
T . X I) , podaje do wiadom ości publicznej, ż» w 
d. l l  G rudnia 1873 r .  od p. K aupe o w ydanie 
cudzoziem cow i F re so n  10 letniego przywileju 
na  now y sposób w yniszczania ro ślinnych  p ie r­

wiastków w tkan inach  w yrabianych z w łókn i­
stych m aterjałów  zwierzęcego pochodzenia.

N. D  2774. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. U st. Przom . (Zb. P r. 
T. X I) , pouaje do wiadom ości publicznej, ża 
w d. 12 G ru d n ia  1873 r. o trzym ał prośbę od 
p  K aupe o wydauio cudzoziem cow i L aro - 
cheym on 5-letniego przyw ileju na  udoskona lo­
nej budowy gw intow aną prassę bez końca  do 
w yciskania soku z buraków  i innych p ro d u ­
któw.

Razem
W  mie§ig,cu Kwietniu 1873 r. 

dódhód wynosił . . . .
Zatem w Kwietniu 1874 r. 

dochód powięk .xył sśę o
czyli o 39% 

OJ 1 Sljrcznia do 30 Kwietnia 
1874 wpłynęło 
W tym samym czasie 

1873 r. było dochodu
Zakm w r. 1874 więcej 

czyi i 59%
OTWARCIE SPADKOWE^

DTKPHTIE HACJL&/fCTBTb.

Ks. 141,402 k. 

101478 k.

18

20 V .

Ks. 39,973 k. 97%

l i s .  6 1 0 ,7 8 8  k . 35%

Rs. 384,333 k . 21 
Rs. 226,455 k. 14%

N. D. 2775 Departament Handlu 
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t .  Ust. P rzem . (Zb. P r . 
T . X I ) ,  podaje do wiadom ości publicznej, że w 
dniu  15 G rudnia 1873 r. o trzym ał prośbę od 
m ieszkańca m iasta W arszaw y H ryniew ieckiego 
i Ł ąck iego  o w ydanie im 1 0 -le tn iego  przyw i­
leju  n a  sposób w yrobu sztucznego wina w ro ­
dzaju w inogronnego, z produktów  krajow ych.

Handlu

N. D. 1069

N. D . 2777. Departament 
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. Przem . (Zb. P r . 
T . X I )  podaje do wiadom ości publicznej, że w 
d. 18 G rudnia 1873 r. o trzym ał prośbę od p- 
K aupe o w ydanie cudzoziem cow i P o r ta  10 - le  
tniego przyw ileju na  nowej budowy pow ietrz­
ną  d rab inę .

N. D. 2776. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. P r  
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 15 G rudnia 1873 r. o trzym ał prośbę od 
in żen ie ra -A rch itek ta  B ystrow a o wydanie mu 
10-łctniego przyw ileju na  a p a ra t do dokładnego 
w ym ierzania, długości, ,

N. D . 2778. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. Ust. P rzem . (Zb. P r. 
T . X I ) ,  podajo do wiadomości publicznej, że w 
dni* 18 G rudnia 1873 r. o trzym ał prośbę od 
m echaniku w O rłow icza i B uga o w ydanie mu 
10-letniego przyw ileju n a  zam ki k on tro lu jące .

Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

P o  śmierci: 1. M arji-K aro lin y  F re jm a rk
w ierzycielki sumy rs . 360 w D ziale  IV  pod Nr. 
4 na nieruchom ości w K aliszu  N r. 147 ubez­
p ieczonej. 2. R obe rta  P usch  w łaściciela nie 
ruchom ości w K aliszu  N  313 w spółw łaściciela 
nieruchom ośei w K aliszu  N- 3 1 2 ,3 3 0 , 33 4 ,3 3 5  
335a i w ierzyciela sumy rs. 75, w D ziale IV  
pod N. 1 na  n ieruchom ości w K aliszu  pod N r. 
331 ubezpieczonej. 3. Józefy  z K opańskich  
W itkow skiej w spółw łaścicielce n ieruchom ości 
wiejskiej m łyna wodnego w wsi D ojutrow ie 
pod N. 1 położonego, i 4. A lek san d ra  r .  Sen- 
d ra  K hpłan  w ierzyciela sumy rs. 521 k  10 pod 
N. 21 wykazu dóbr Pęgów  Ł adaw y z O gu 
W artskiego przez zastrzeżenie  ubezpieczonej, 
otworzyły się spadki, do regulacji k tó rych  o- 
znaczam term in  w mojej K ance la rji w K aliszu  
na  dzięń 19 (31) S ierpn ia  1374 r  pod p rek lu -
*Ji-

K alisz d. 2 (14) L u tego  1874 r.
2— 2 Jó z e f J e z ie rs k i .

N. D. 3035. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Łomży.

Z przyczyny nastąpionej śmierci Enulji z 
Dobskicb Szpadkowskiej współwłaścicielki 
nieruchomości M iejskiej w Łomży Nr. policyj­
nym 92, 93 i 94  a  hyyoteczpyn) <50 oznaczonej, 
oczy się postępowanie spadkowej termin do 

regulacji spadku jest OżUaczony na dzień 18 
(30) Listopada 1874 r. w ki.ncelarji podpisa­
nego Rojent i w Łomży. Interesanci więc z pra­
wami swemi rzeczoweuii dó stawienia się na ten 
termin wezwanemi zostają.

Łom ża d, 8 ’(20) M aja 1874 r.
Chrościcki Józef.

.ny z o s ta ł  te rm in  n a  18 (30) L is to p a d a  1874 
ro k u .

S uw ałk i d. 1 (13) M aja  1874 r.
Kowalski.

N. D. Pokoju3021. Pisarz Sądu
w Marjampolu.

Po śm erci Zuzanny Passaner właścicielki 
nieruchomości w mieście Marjampolu przy 
ulicy Wileńskiej pod Nr. dawnym 123 a te 
raz i3G oraz gruntów ornych, łąk, ogrodów 
otworzył się spadek do regulacji którego 
term inna dzień 11 (23) Listopada 1874 roku 
w kancelarji mej pod prekluzją oznaczam.

Marjampol d. 1 (13) Maja 187-i r.
1). Skłodowski.

N . D . 2597. Warszaióska Izba Skarbowa.
N iniejszem  podaje do wiadomości pub licznej 

że w d n iu  4 ( 1 6 )  Czerw ca r .  b. 1874 r .  o godzi­
nie 12 w południe w sali licy tacyjnej tejże Izby  
Skarbow ej odbjrwać się będzie pub liczna g ło ­
śna licy tacja  in p lus n a  wydzierżawienie n a  
czas sześcioletni to je s t od 1-go S tycznia 1874 
r . do 1-go Stycznia 1880 r . dochodu prop ina- 
cyjnego n a  g run tach  w łościańskich, w m ajątku  
pryw atnym  Niegów (w  powiecie Radym ińskim ).

L icy tac ja  rozpocznie się od rocznej sumy 
300 rs. 25 kop.

K onkurenci życzący b rać udzia ł w tej licy ta­
cji, obow iązani są złożyć vadium  w gotow iźnie 
lub papieram i procentow em i dozwolonem i na  
kaucje, n a  zasadzie ustanow ionej norm y w ilo­
ści %  części sumy, obliczonej do licytacji n a  
w ydzierżaw ienie propinacji N iegow skiej na 
g run tach  w łościańskich; vadium  to  nientrzym n- 
jącem u się przy  licytacji, zaraz  będzie zwrócone 
N iezależnie od kaucji należy złożyć rs 15 na 
koszta opublikow ania licytacji.

Osoby któreby nie życzyły sobie b rać udzia­
łu  w licytacji g łośnej, mogą nadesłać  Izbie  
Skarbow ej lecz niepóźniej ja k  do  godziny 12 w 
południe dnia do licytacji naznaczonego dek la ­
rac je  opieczętow ane, z dołączeniem  wym aganej 
kaucji, lub kw itu na  złożenie takow ej kaucji do 
kasy  Skarbow ej.

O dalszych szczegółowych w arunkach te j li­
cytacji m ożna otrzym ać ob jaśn ien ia  w wydziale 
poborów  i o p ła t W arszaw skiej Izb y  Skarbow ej 
w czasie biórowym od godziny  10 do 12 rano 

W arszaw a d 20 K w ietnia 1874 r.
Naczelnik Wydziału ( ............... )

-V Jj. 2878. Zarząd K I  Okręgu 
A omunikacji.

N a zasadzie rozporządzenia M inisterstw a 
K om unikacji, podaje do  wiadom ości że d. 6 
(18) Czerwca 1874 r. o godzinie 12 z po łu­
dnia odbytą zostanie w O gólnem  zebraniu Z a ­
rządu  nowa g łośna  licytacja, a  d. 10 (22) C zer­
wca tegoż roku również o godzinie 12 z po­
łudnia, p rze targ ; n a  wydzierżaw ienie od d. d. 1 
(13) L ipcą  1874 r. do dnia 1 (1 3 ) S tycznia 
1877 r. dochodu z m ostu tary fow ego  na  rzece 
N arw i pod O stro łęką  poczynając in  p lus od 
zniżonej ceny dzierżaw nej po rs. 1800 rocz­
nie, k tó ra  to licy tac ja  i p rzetarg  w t erm inucb 
wyżej w skazanych odbyte zostaną  jednocześnie  
: w Z arządzie powiatowym O stro łęck im .

M ający chęć p rzystąp ien ia  do licy tac ji, po­
winni przy odpowiedniem podaniu, napisauem  
na papierze stem plow ym , ceny właściwej, z ło ­
żyć dowód legitym aczjny i kaucją wyrównywa- 
jącą  połowie rocznej dzierżaw y a  m ianow icie rs 
900 i prócz tego na koszta  ogłoszenia licytacji 
gotow izną rs. 75.

K aucja może być złożoną w gotow iźnie lub  
papierach  procentow ych po kursie  oznaczo­
nym przez M inisterstw o F inansów .

L icytanci mogą codziennie z wyłączeniem 
dni galow ych i św iątecznych od godziny 9 
rano  do 3 po południu  p rzeg lądać  i kopio­
wać w arunki licytacyjne w biurze Z arządu  XI 
O kręgu K om unikacji, i w Z arządzie pow iato­
wym O stro łęck im .

W arszaw a d. 4 (1 6 ) M aja 1874 r.
N aczeln ik  O kręgu, A . K rejsler 

N aczeln ik  W ydziału , S tęp ińsk i.
2 —3 B uchalte r, Brześoiański.

V . D. 3 o l5 . Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Lublinie.
Z aw iadam ia członków  T ow arzystw a K redy 

towego iż n a  dobra niżej w ym ienione, z ażą ­
dane zostały pożyczki T ow arzystw a obciążyć 
m ające pierw szą onych hypotekę, do wysoko­
ści sum, poniżej zam ieszczonych jak o  to:

D obra  Jłow iec  A . w powiecie Zam ostskim , 
zamierzono obciążenie pożyczką wynosi rs. 
1 1 , 1 0 0 .

D o b ra  Jłow iec B . w powiecie Zam ostskim ; 
zam ierzone obciążenie pożyczką .w ynosi rs.
6,250.

D obra G any w powiecie K rasnostaw skim ,
z a m ie r z o n e  o b c ią ż e n ie  p o ż y c z k ą  w y n o s i r s .  
3,450

Z a r z u ty  j a k i e  p r z e c iw k o  o b c i ą ż e n iu  w  ] 
w y ż s z e j w y s o k o ś c i  d ó b r  t u  w y m ie n io n y c h  e 
n io n e  m o g ą  b y ć  p r z e z  s to w a r z y s z o n y c h ,  r  
t r z ą s a n e  b ę d ą ,  j e ś l i  n a d e s ł a n e  z o s ta n ą  
D y r e k c j i  G łó w n e j  w  c ią g u  ty g o d n i  p ię c iu , 
d o  D y r e k c j i  S z c z e g ó ło w e j  w  c ią g u  ty g o d n i  c 
r e c h  l i c z ą c  o d  da ty  n in i e js z e g o  o g ło s z e n ia .

L u b l i n  d . 3 (1 5 )  M a ja  1874 r .
Drezes B ioD d s k i .

P isarz , I llustrow ski.

N. D. 3016. Dyrekcja Szczegółowa Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kaliszu.
Z aw iadam ia członków  T ow arzystw a K redyto­

w ego, iż na  dobra niżej w ym ien ione  zażądane 
zostały pożyczki T ow arzystw a, obciążyć m ają

N D . 2779. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. U st. P rzem . (Zb. P r  
T . X I) , podaje do wiadomości publicznej, żc 
w d. 18 G rudnia 1873 r . o trzym ał prośbę od 

K aupe o wydanie cudzoziem cow i S am uel- 
son 10-letniego przyw ileju na  now ej budowy 
tłocznie do lokom otyw .

N. D . 2 7 8 0 . Departament Handlu 
t Rękodzieł 

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. ]
T . X I) , podaje do wiadom ości publicznej, że 
d. 19 G rudnia 1873 r . otrzym ał prośbę od P 
K aupe o w ydanie cudzoaiem cow i P o r ta  1 0 -le- 
tniego przyw ileju n a  now ej budowy 
n ą  d rab in ę .

un iw ersał

N. D . 2781. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. P r 
T . X I) , podaje do w iadom ości publicznej, że w 
d. 19 G rudnia 1873 r. o trzym ał prośbę od p 
Deno o w ydanie cudzoziemcom D uran U ubor- 
ge 5 -letn iego przyw ileju n a  udoskona len ia  w 
budowie szrubowych m aszyn służąoych do szru- 
bow anego obuw ia .

N . D. 1070. 1’isarz Sądu Pokoju 
w Łęczycy

Z powodu śm ierci: I. j a n a  i E leonory  m ał­
żonków H ajnrych  w ierzycieli kw ot rs. 2u0i rs. 
483 k. 30 oraz praw a zastaw u na  n ieruchom o­
ści Ł ęczyckiej Nr. 7 oznaczonej, zabezpieczo­
nych; 2. B ronisław a G um ińskiego w ierzyciela 
kwoty rs. 300 n a  n ieruchom ości Ł ęczyckiejJN r. 
155 teraz 1 1 0  zabezpieczonej; 3. Zysi B orn 
sz tajn  w spółw łaścicielki p raw a ew ikcji n a  n ie­
ruchom ościach Łęczyckich Nr. 237 lecz 158 i 
N . 163 teraz 159 zabezpieczonego, toczą się po 
stępow ania spadkow e, do ukończenia których 
wyzna za się term in  na  d. 17 (2 9 ) S ierpn ia  r. b 
w jak im  strony in teresow ane w Sądzie tutejszym 
staw ić się w inny pod  sku tkam i praw a.

Łęczyca d. 28 Stycz. (9 L utego) 1874 r.
2’—2 Nowak.

N. D . 2783. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 act. U st. P rzem . (Zb. P r . 
T . X I ) .  podaje  do publicznej w iadom ości; że 
w d. 28 G rudnia 1873 r .  o trzym ał prośbę od

K. D. 3025. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kielcach.

1. Ze śmiercią Mikołaja Staehowskiego 
współwłaściciela nieruchomości w Kielcach 
pod Nr, policyjnym 223 położonej, a Nr. 55 
hypotecznym oznaczonej, dnia 15 Czerwca 
1868 r. nastąpioną.

2. Karola Dłuskiego duia 16 m arca 1874 
roku zmarłego, właściciela dóbr Tuczępy z 
okręgu szydłowskiego, j  wierzyciela hypołe 
cznego sum: rs. 222 kop. 50 ad Nr. 2 lit. b. 
rs, 450, rs. 45 pod Nr. 15 działu IV wykazu 
hypotecznego dóbr Sędziejowice z okręgu 
Szydłowskiego, rs. 2,700 pod Nr. 19 lit. b. 
działu IV  wykazu hypotecznego dóbr Przy- 
bysławicoz okręgu Olkuskiego, rs. 1,485 pod 
Nr. 35, rs, 3,723, rs. 896 i rs 3,000 pod Nr. 
38 działu IV wykazu hypot. dóbr Podlesie 
okręgu Stopnicziego, wszystkich w guberuji 
Kieleckiej położonych, otworzyły się spadki 
co do tytułu własności dóbr i nieruchomości, 
tudzież powyższych wierzytelności; do regu­
lacji których, termin preliluzyjny na dzień 
20 Listopada (2 Grudn a) 1874 r. jes t ozna­
czony, wzywa się przeto wszystkich jakowe 
prawa lub pretensje do tych spadków mieć 
mogących, aby z dowodami usprawiedliwia­
jącymi, w powyżej oznaczonym terminie 
zgłosili się do Kancelarji Ziemiańskiej, 
przed podpisanego Rejenta

Kielce d. 3 (15) Maja 1874 r.
Konstanty Holewiński.

N. D . 3026. Pisarz Kancelarji Ziemiańskie) 
i* Suwałkach.

Zawiadamia interesowanych: że do uregu­
lowania przed n m spadków po śmierci: 

i° Alojzego Sztukowskiego współwłaści­
ciela dóbr Lipsk murowany w powiecie Au­
gustowskim.

2° Edwarda Filipowicza wierzyciela sumy 
rs. 316 kop. 25 zabezpieczonej na dobrach 
Nowinka w powiecie Kalwaryjskim i prze­
słanej do Banku w listach zastawnych i go­
towiźnie, oraz 

3° Felicjana, Wincentego i Andrzeja Tur- 
czynow czów właścicieli majętności Stroczu- 
ny lit. H. K. w powiecie siejnskim wyznaczo-

LtCYTACJE. — TOPITI.

N. D. 2628. Magistt'at Miasta Warszawy.
D n ia  22 M aj* (3 Czerwca) r . b. o godzinie 12 

j w połudn ie, odbędzie się w sali posiedzeń Ma 
i g istratu  licy tacja in  minus przez opiaczęto ■ 
i ne dek laracje , n a  dostaw ę effektów pogrzeb u 

wych d la  służby pogrzebow ej w yznania Rzyms­
ko K atolickiego potrzebnych, w wykazie kosz 

j  tow poszc zególnionych, n a  sumę rubli tysiąc 
j dziewięćset osiem dziesiąt dziewięć kopiejek 

dziesięć obliczonej i do niniejszej licytacji po- 
| danej.

M ający przeto  zam iar ubiegania się o takow e 
1 przedsiębiorstw o, z ło żą  w czasie i m iejscu wyżej 

oznaczonym  opieczętow ane dek la rac je , n ap isa ­
ne n a  pap ierze stemplowym ceny k . 70, podług  
w zoru niżej zam ieszczonego, a  w tych w yraźnie 
literam i bez skroban ia , popraw ek i przokreśleń 
w ypiszą, jak i odstępu ją procent od sumy w yka­
zem kosztów  objętej i  do niniejszej licy tacji po 
danej.

N ad to  do dek laracji do łączyć n a leży  kw it 
kasy g łów nej E konom icznej m iasta W arszaw y 
n a  złożone w tejże kasie vadium  w ilości rs. 
200 i na  koszta ogłoszenia rs. 20, k tó re nieu- 
trzym ującem u się przy licy tacji natychm iast 
zwrócone będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji o raz  anszlag i plany, są do p rzejrzen ia  
w W ydziale adm inistracyjnym  M agistratu  każ 
dodzienuie wyjąw szy dni św iątecznych.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia... podaję niniej 

sżą deklarację; mocą której podejm uję się 
dostaw y effektów pogrzebow ych, d la  służby po 
grzebowej w yznania Rzym sko-K atolii-kiego p o ­
trzebnych, w wykazie kosztów poszczególnio 
nych, za sumę auszlagow ą rub li 1,989 kop. 10 
(wypisać literam i) i odstępuję od takowej pro  
centów N . N. (w ypisać literam i), poddając się 
wszelkim obow iązkom  i zastrzeżeniom  w w a­
ru n k ach  licytacy jnych  zam ieszczonym .

Kwit n a  złożone w kasie G łównej E konom i 
eznej m iasta W arszaw y vadium  w ilości rs. 2 0 0  
i n a  koszta ogłoszenia rs. 20 przy  niniejszem  
załączam .

S ta łe  moje zamieszkanie w N . N. pisałem  
dnia N. N. (podpisać w yraźnie imię * nazwi- 
sko).

W arszaw a d. 25 K w ietn ia  (7 M aja) 1874 r,

N . D. 3024. Pisarz Irybunału Cywilnego 
w Suwałkach.

W  zas to so w an ie  s ię  do a r t .  G82 K. P . S. po- 
lajo do wiadomośei: że na żąd an ie  spadkob ier­
ców F ran c iszk a  B ernatow icza , t  j .  M a rjan n f

K undziew iczów  Bernatow iczow ej pozostałej 
ponim wdowy, w łościanki, w łaścicielki osady 
rolnej, jak o  m atki i o p iekunk i n ie le tn ich  swych 
dzieci M arjanny , F ranc iszk a , A lek san d ra , M i­
chaliny i jó z e fu  Bernatow iczów  po rzeczonym 
F ranciszku  B ernatow iczu pozostałych , we wsi 
Ewy gminie Sztabin  powiecie Augustow skim  
zam ieszkałych, a  zam ieszkanie praw ne do tej 
su bhastac jt u R om ualda W ierzb ick iego  P a t r o ­
na  w Suw ałkach ob ierających, od których ten ­
że P a tro n  działać będzie:

K om ornik  przy Sądzie P o k o ju  w Suw ałkach 
Jó z e f  R om anow ski, celem  zrealizow ania rs. 334 
rs. 10 i rs. 50 z procentam i, o raz kosztów  pro- 
cessu rs. 50 należnych spadkobiercom  F ra n c i­
szka B ernatow icza do Szm ójły K raw ieckiego, 
w łaściciela n ieruchom ości, zam ieszkałego we 
wsi Sztab in  powiecie A ugustow skim , za ją ł dnia 
4 (1 6 ) G rudnia 1873 r. na  przym uszone wy­
w łaszczenie N I E R U C H O M O Ś Ć  na­
leżącą do tegoż S/.mojły K raw ieckiego, p o ło ­
żoną we wsi Sztab in  gm inie Sztab in  powiecie 
A ugustow skim , gubern ji Suw ałkskiej, ozna­
czoną num erem  policyjnym  52. N ieruchom ość 
ta  sk łada się z p lacu  i ogrodu warzywn ego, 
obszernośei m orgów 2, p rętów  185, oraz * 
domu drew nianeg* m ieszkalnego, z drugiego 
takiegoż dom u, ze stodoły i s ta jn i rów nież d re ­
w nianej.

K opje a k tu  zajęcia doręczone zosta ły  W ój­
towi gm iny Sztab in  M aciejowi G ronackiem u, > 
P isarzow i Sądu P okoju  w S uw ałkach  J ó z e f o w i  
G niazdow skiem u

T enże a k t zajęcia w pisany został przez P isa ­
rza T ry b u n a łu  Suw ałkskiego do księgi zare je ­
strow ali dnia 30 M arca (11 K w ietn ia) 1874 
ro k u .

P ierw sza puk likatu  w arunków  licytacyjnych 
pod k terem i odbyć się ma sprzedaż zajętej nie­
ruchom ości wyznacza się na  dzień 31 M aja ( l 2 
Czerw ca) 1874 r. godzinę lo - tą  ran o  w sali pO' 
siedzeń tu te jszego  T rybunału .

Suw ałk i d. 30 M arca ( l i  K w ietn ia) 1874 r.
E. W ierzbicki.

W yw ieszenie kopji tego obw ieszczenia p isa­
nej na  stem plu ceny k. 15 n a  tab licy  będącej 
w sali ustępowej tu tejszego T ryb u n a łu  po­
św iadczani.

Suw ałki d. 30 M arcu (11 K w ietn ia) 1874 r .
E . W ierzbicki P isa rz  T r. Cyw.

N. D. 3027. W  dniu 16 (28) M aja r. b. o 
godzinie 9-ej ran o  na targ u  K rasiń sk ich  zw a­
nym w W arszaw ie, m eble tnachoniow e, jes io ' 
nowe, lam py kandelabry , lu s tra , zegary, sprzę­
ty kuchenne i gospodarskie, g a rd ero b a  i bie­
lizna, ja k  niem niej w tymże dniu o godz. l l - flJ 
z ran a  na  tem że p lacu , kapelusze słomkowe- 
ryż i we, ceratow o, czapeczki słom kow e i łycz­
kowe, k raw aty , kołn ierzyki, k lam erk i, kw ialf 
sztuczne, p ióra do kapeluszy, S2afy ; rygałf 
sklepow e, zegar, lusro, lam pa, g arderoba i l,ie' 
lizną  m ęzka, sprzedane zostaną przez publicz0,t 
licy tację.

Walenty Listopad, K om ornik
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